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·· ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK O (V) ŁODż, CZW ARTEK 30 CZERWCA 1949 ROKU Nr 176 (1100) 

- -- -
Kongres Sw. Federacii Zw. Zaw. 
ro.zpoczqł obrady w Mediolanie 

Mediolan (PAP). 29 c7,erwca. w Palazzo del Arto w Mc
diol:i.111!' został uroczyście otwarty II Kongres światowej Fe 
deradi Związków Zawodowych. 

W sali, pięknie ud.ckorowane.i !'zfa.ndari1mi wszystkich 
krajów ora.z hasłami wzywającymi do ohrony jedności zwią 
zkowej i do obrony pokoju zebrało się 400 delegatów z ca
leio łwiata. 

Delegac.ia polska, na której czele stoi przewodnicząc:v 
CRZZ Aleks;mder Zawadzki, jest jedną z najliczniejszych. 

pracy, tj. od paździemika 
1945 r. do czerwca 1949 r. 

11 •hn·a ujmuj<' dot~·chczaRO_ 

,-·ą. działa] n ość .Federacji w punk 
tr odpo"·inclające ll('hwalom 
ro11 ~iPt.\'ln na pinrwszym Kor-
;:!'f'l'~ie .;f·'ZZ w I'aryżu w J!ll.i 
10ku; p1111kty te zawierają m. 
ln.: 

. Przed rozpoczęciem obrad I ślil, że Kongres zebrał .s:ę v/ J \\' ci~gu nkre•u sprawo_ 
ockgrano · Międzynarodówkę. specjalnie donioslej chwili h'. 1da<H1.l'go t>F'ZZ puycir_ 
Wśród owacyjnych oklasków storycznej. Zwycięstwo nad ?•iała ~i~ do rozw<1jtr i wzmoc111tl 
wchodzi na trybunę sekre- faszyzmem wzmocniło wiarę 11iR mic;-dz,,·11arodowr~o rm hu za 
t;:irz l'(e·neralny ŚFZZ Louis klasy robotniczej w triumf :- wouowr·:,:o. 
Saill::int i proponuje kandyda de! spra~:edli;-vości społecz-: 2 s::zi ,1,ehit•ht ~we za•la-
titre ~ekretarza generalnego ?eJ, pokoJU m1ęd7.y narodami uin w w:dce :-: faszyzml'm, 
Wlo;kiej Konfederacji Prncy 1 postępu. "Y~trpowHla przecin·ko rPżin 1 o_ 
di Vittorio na przewodniczą- Di Vittorio wzywa do wzmo wi }'ra11(·0 i mo11archo _ faHzy
ceiro. Wniosek ten został przy cnienia jedności ruchu związ- "tom greckim. 
jęty przez aklamację. kowego bez względu na różni 

ce polityczne, rasowe I reliJiJ
ne w celu irbrony praw robot
i:ic.zycb I pokoju. 

3 Al"lZ prowndziła energie.>:. 
11ą. 1Yalkę przech1 ko pod7.e

g:1t·zon1 wojenn.1 m, donrngajqc 
,;~ pokr.jowcgo ~.nlatwjania ~por 

Po wyborze komisji uczestni 11 .n·h k1Hst1i międzynnrodow~·,•tt, 
r:y Kongresu byli świadkami po~z1111ow:u1ia praw i ~uwf'r('n_ 
wzruszających manifestacj'. ro ności narodów, "'~'stępując 1'''"·
botników fabryk mediolat1- ciwku "iłom imperiii.li"tycznym, 
skich, którzy wręczali prezy-
dium narecza kwiatów. Nci•!-; podżl'~ajnrym clo wojny, 

I pnie odbyło się uroczyste prze ~ :;, 1-'ZZ neze~tnicz:rła w pn1-

d ~ <-ad1 };uropejskicJ· Xomi<1i 
kazanie pierwszego sztan :iru 
śFZZ, ufundowanego przez t,o,podar czo _ Społecz11rj, guzio 

przez przcdsta1>dcieli rz~du ame 
rJ ka1iskiego i brytyjskiego. 
fj ś F'ZZ organizowała przcrle 

wszystkim na terenie ko_ 
rn1SJ1 gospodarczo _ społecznej 
przy OXZ, oraz w łonie :Między 
narodowe:.ro Bim a Prncy walkę 
przr<•iwko •.;tmad1om na prawa 
ekonornie>:ne i socjalne, ornz swo 
hodv der>lokrat ·«-.zne róbot~1i
kó\\:, "all-zyhi o iirawo do pracy, 
o poilniP~ienie zarobków, ~kr.>ce 

nic clnia roboczPgo, ubezpiecze
nia ~roteczue itd. 
"7' sT•'ZZ orgauizują.c i jedno_ 
6 1•zac w swych ramach zwi:i 
zki ,.11 11 ;1<lowe c~łego świata. be;, 
1yzględu na poglą.dy, rasy i reli 
gie, przyjęła do swych szeregów 
z1.-i:gki zawo<lowe Japonii, Inclo 
nezji, Yictnamu, południowl'j i 
pólnoc11<'j Korei. R<>pubłilli J.Jon 
gol~ldrj, Niemiec. Filipin, •ru,1i
!'u. :rrie~tu , ('hil<', pol11dniowrj 
Rode7ji, s,·jamu, mtwi•iza ne zn_ 
~tal.v •tosnnki z malajską fe<lP. 
1 :!tj'! 1.wiązk6w zawodowych. 

B i; l·'ZZ pro~rndziła inten"y w 
- uą kampnnię u«wiadamiaj::;. 

c~ "-<rr\<l członków związków :'.a. 
wodo-r1'.n·h. przede w~zy~tkim w 
"pra"·ic koniE>rzno•ci zaclio"·H_ 
nia i wzmu<:11ien1a jrd110~1·i zwq 
zkowl'j . 

pOi<OJ w rzeczywistosc 

Konferencja marshallowskich satelitó M 
rozpoczęła się w Paryżu 

ra1·yż (PAP). W środę po po ldzy krajami marshallowsk'.mi 
ll1dr.iu ?.ebrahl się tu Rada a zwłaszcza w obliczu rozbież 
.. Organizacji Europejskiej n<'lści międ7.y WieJ!;ą B:~·tanl'\ 

Współpracy C~ospodarcze.i" - a USA. 
(OECE) z udziałem min:strów 
finansów lub spraw zagran:- Przed p!Pnarnym po~'.erl„"-
cznych krajów, uczestnicza- niem Rady odb~•ło się kro' "· ' 
cych w planie Marshalla. Obe trirmalnc zebran:e tzw ... g 1-
cna sesja C?ECE ma szczeg01- ov dor;i.dczej" 7-miu mi• -. 
ne znaczenie wobec ostrego · · . 
kryzysu, jaki zarysował ~ię w I strow pod pr7ewodnict\.\" :-i 

dziedz>:.:e rozrach11nków m:c Spaaka. 

Włoską Konfederację Pracy. Mnla mi stanowisku, 7.e pod8ta_ 
Sztandar przedstaw!a na azer Wl) mi~l1z.n1arodo1Yej w~pólprae5 
wonym polu obie półkule glo :;o~poclar,·zrj i społecznpj powin- ----- ·-----· ---· 
bu ziemskiego, oraz girlandę nfl. hyć J'O:•t ępo_wa po lity I'. a eko_ 

1 sztandarów ws?,.)'stkich kra- nomwz11a ,1. socJalna, maJl)Ca ua 
jów, symbolizującą jedność i l'elu rornoJ. rynku wcwnęLrzM_ 
solidarność mas pracujących go. 11a~taw1onego na długofalu-

lntelieencja w służbie budownictwa socjalistycznego 
całego świata. · plany ekonomiczne. li Walny Ziazd Delegatów Naczelnej Organizacji Techniczne~ 

LOUIS SAILLANT 
sdffdarz generalny SFZZ. 

Di Vittorio wygłos!ł prze
mqwienie, w którym podkre-

Powitan hucznymi oklaska !!J Dzli:ki uporczywej wnke 
mi za.bier! następnie głos se- śPZ_Z za~była. pe':ne prcro 
kretarz generalny SFZZ - gatywy J~ko _Jed~·na n1el?anlltl"'O 
Louis Saillant, który składa v•a orgamzacJa na tereme. OXZ 
sprawO'Zdanie za 45 miesięcy wbrew przeszkodom stawia11ym 

Najwaźnfejszym z 'tlldań stojących przed ll'OSPOdarką poi- nauki 1. robotnikarn: w frtbn·
ską jest przedterminowe wykonanie planu 3-letnic~o. ora7. kach. Trzeba również pr7.c>ł-:i
właściwe przygotowanie planu 6-letniego. Wielką rolę w wal mać $]rn:::tniale i konserwa!yw 
ce o wypełnienie tych zadań ma do spełnienia lntelig-cncja 
techniczna. Formy realizacji tyf'h 7.adań, stanowią główni• ne formy dotychczasowej pr;-i 
przedmiot Il Walne~o Zjazd11 Delegatów Naczelne.i Organi· : y niektórych instytucji nau·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Acheson chciał zamaskować klęskę 
zacji Technicznej, który rnzpoczął się w lłniu 28 bm. w lrnwych. 
Warszawie. 

polityki mocarstw zachodnich na konferencji 4 min.strów spraw zagranicznych 
M. in. na Zjazd przybyli: ~vl 

ceprezes PKP min. Szyr, wice 
minister Komunikacji - Ba
licki. w:ceminister Przemysłu 

Lekkie~o - Golański. wice
przewodniczący Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych -
Burski. rektor Politechniki 
Warszawskie.i - Warch::tl•1\V
~ki oraz liczni przed~tawicieie 
świata nauki. 

Z kole: witali Zjazd: rektor 
Politechniki Warszaw~kiej inż. 
Warchałowski. tow. Rur~k ; w 
imieniu CRZZ. oraz robo•nicy 
- przodown'.c.v pracy z "<iłej 
Polski. 

, Prawda" demaskuje manewry sekrdarza Stanu USA 
l\fo<k wa (PAP). W numerze „Prawda" wskazu.je, że A- Podobnymi prz.echwałkam'. 

:ir< tlowym .. Prawda" komentu rheson żaclnymi faktami nic - pisze „Prawda" - Ache
j~ wy11owieclzi sekreiarza Sta udowodnił rzekomego doclat- son usiłuje daremnie zama
nu USA o znar,zeniu osta.tnid niego wpływu polityki „moc- skować fiasko „mocnego kur 
fE>sjl Rady Ministrów Spraw ne,j ręki" mocarstw zachod- su" kół rządzących USA w po 
Zagranicznyrh w Paryżu. nich na sesji paryskiej. Jego lityce zagranicznej. Chełpli-

Prezes NOT - tow. min. 
Rumiński, zabierając głos, 
wskazał na przykład Związku 
Radzieckiego, gdzie współ
praca inteligencji techn'.cznej 
i świata robotniczego przyczy 
nita się do osiągn:ęcia wiel
kiego postępu technicznego. 
Min. Rumili.ski 1.aapelowal o 
jak najżywszy kontakt ludz'. 

'r"·il'r<lzr ni!' Ai-he~ona. że gołosłowne twierdzenie. że re wość potrzebna była sekreta- Po ukonstytuowaniu 5ię Pre 
zydium, przewodniczący, :nż. 
Kropczy"isk! udzielił głosu 
min. Szyrowi, który w imieniu 
Rządu powitał Zjazd. 

znaczenie ostatn'.ej sesji pole- zultaty sesji paryskiej są wy- rzowi Stanu, by wpłynąć na 
ga nie na jej „pozytywnych nikiem „ofensywnej" takty\d przyśpieszenie ratyf!kacji 
wynikach", ale właśnie na USA, która. rzekomo zmusiła przez Kongres USA osławione 
,,ncgatyvmych", „Prawda" na ZSRR do 1>rzejścia. „do obro- go paktu północno - atlantyc 
z;vwa „dz:wnym", podkreśla- ny" „it:st sofizmatem. kiego. 
jąc, że było ono widocznie po ----·-

~t~zr;i z~~~~:i~~~. ~~ ~~~r~: Droga I a 1· d·a ck 1··e J. wany przezeń Departament 
Stanu „z no\\<-ymi siłam: i z 
nową stanowczością" będzie u 
siłował kroczyć po starej dro 

z drady 
Doboszyńskiego dz~a1$zywe jest tw:erdzenie Zeznania świadków W 8 dniu procesu A. 

Achesona - pisze „Prawda", 
- ŻE' pakt północno - atlanty 
oki wywarł rzekomo dodatni 
w1Jływ na prace m'.nistrów za 
granicznych. Właśn!e dlatego, 
że USA, Anglia i Francja 
zmontowały len pakt i pragną 
v.rci(!gnąć do tego paktu Niem 
cy zachodniE'. sprzeciwiaja się 
one likw'.dacji rozbicia Nie
miec. 

Widocznie jednak to wlaś
nie Acheson uważa za ,ps'.ąg
n ięcie" amerykańskich kół 
rządzących, ?. nie rzeczywiście 
mdągniqte porozumienie cztę

recl1 mocarsf w. Don:osłości te 
go poroi,umicnia nje wolno je 
dn::ik pamniejszać . Mnc::irstwa 
zachodnie wzięły na siebie o
kreślone obowiązki w sprawie 
dalszci;o urci::ulowan:a spra
wy niemieckiej. 

WARSZAWA (PAP). - Ze
mający po Ś'A'.iadku M:erzyń
skim, w dalszym ciągu ósme
go dnia rozprawy przec:wko 
Adamowi Doboszyńskiemu 
świadkowie - to przeds~awi
ciele różnych środow:sk, za
wodów i odłamów politycz
nych. W te.i grupie dz:ałaczy, 
z którymi po przyjeździe do 
kraju skontaktował się Dobo
szyński, znaleźli się m . '.n.: 
członek Konsulty Sodalicji 
Mariańsk:ej I czołowy publi
cysta „Buntu Młodych" -
Studentowicz, wybitny d?J'.3-
łacz obozu „narodowego", 
współoskarżony w procesie 
Okulickiego. ostatnio właści
ciel zakładu przemysłowego 
w Warszawie - Kobylański. 
działacz śląsk:ego ONR 
Ta.rg, dyrektor Państwowych 

..... - .... ----·-------·Nieruchomości Ziemskich , a 
Ze sportu następnie CMB Lachert, 

student Akademii Handlowej O puchar Kałuży w Poznaniu - szymańsłi. 
oraz nauczyciel wiejski -

Kraków - Opole 5:4 (4:2) Gałka. 
~h1k -WaHza-a 7: O (2: O) Typowym przedstawicielem 

....... ---... tej li(rupy Jest świ<>dek Szy-

mański _ student. w roku· świadek mętnie tłwnac::y, że I ny, ale nie mogę temu za\Jrze· 
1946, w grudniu, ;;potkał się nie zastanawiał się nad tym. c~yć". 
po raz pierwszy z Dobosz:yń- Na stępn.1• świadek Wlady;;ław Prokurator: „Jak świadek l'li· 

sk:m w Cieszynie. Pojechał Galka z zawodu nauczyciel, wmiał stwierdzienie Doboszyń
on tam na specjalne zlecen:e zezna.ie, że z Doboszyńskim skiego, te trzeba PiRseck!ego 
Pajdaka, by przewieźć oskar- skontaktowal się prżez Pajda_ zlikwidować f" 
żonego z Cieszyna do Gliwic. ka. świadek: „Zna{'zyło to. ŻP 
W swych wykrętnych zezna· Na pytanie przewodniczącego t r1 rhn go zabić". 
niach utrzymujf' on, że „nie o celu kontaktów z oRkarżouym W tym momencie przewof'Jn1 
wiedział, kogo przewozi". „nie orlp.cmitrla wykrętnie, „że„. inte etą<',\' odczytuje fragment ze· 
wiedział, po co przewozi". a resowal się sytuacją. na emi· znai1 złożonych przez św.i adka 
postępek swój tłumaczy jedy- gracji". z oskarżonym w;<lywał w śledztwie, które brzmią.: 
nie chęcią. oddania ,,przysłu- ~ię k'lkakrotnie. „W marcu 1947 r. w Poznamu 
gi" Pajdakowi. w cirnsie jednej ze swych wi miałem spotkanie 7. Adamem 

Podaje on przy tym, że w zyt 11 oskarżonego w Poznaniu, Doboszvńsk-im. w którvm tira! 
czasie spotkań z Doboszyń- Doho.sz_yll~ki mówi rinlej równie~ udział Pajdak.· W czn. 
skim prowadził z nim długie świadek etwierdz,il, że po ~ił'I tego ~potkania Doboszyń_ 
rozmowy. Zapytany, co było ro·zmowie z przedstawicielami ~ki oświadczył nam, że nit pod· 
tematem tych rozmów, odp0- uierarclii i kościelnej, dosz• 1 ~lawie jego rozmÓIV z działa
w;ada na:wnie: .,Rozmawiali- do wniosku. iż Piaseckiego aa. czem katolickim - jak p6źnie.i 
śmy na tematy ogólnf' - Oo- ll'ż.V zlikwidować. . się dowiedziałem, chodziło tu 
boszyński wypytywał mnie o o k~iędza Piwowarczykit - na 
postępy w nauce". Przewodniczą.cy: „Czy Dobo_ leżalobv zlikwidowa6 Piaseckie 

Prokurator: świadka nie zdzi n.-rński mówił, że jest to _jego go, ktÓry utrudnia. pracę antv_ 
wiło, że osobę Doboszyń~k!ego pom~·5ł. czy też pochodzi! on pfilRtwową T7 ohozie knt"li•.'
otacza się takl). opieką., że ~pe. od pnedstawiciela kościoła, z kin." 
c,jalni lud:.:ie pr.lewożą. go z któr.vm rozmawiatf" Przewodniczący: ,.Cz,v ~Wt« 
rnia;ta ilo miasta. t<prowad.lają Awiailek (po dłuż;o<:yrn waha· drk potw ierdw ~we ze1,nania !" 
mu z róż nych miej~cnwośd 111_ n u): ,.Zdaje mi się, iż w6w. ~wiadek: „Zeznania te pr1 rL 
dzi , z którymi i;i.e chc.e zuba· cza~ padło uatwisko k;. Piwo_ tl'~_rmuję". 

czyćf twarczvka. Nie iestem tego pew (Ciair dał11"-'7 "" dr. 2-eJł-

Po przemówieniu m:n. Ru-
1n:ńskiego sekretarz generalny 
NOT, inż . .J . W. Czarnow~:d 

zloż~·l <;prawozdanie z dlinlal
ności NOT z::i uhiei:(ly rok. 

~owv wyzwoleńczy marsz 
chińskie i arm11 ludowej 

Pekin (PAP). Aęcncja 
'.l>ow~·l'h Chin dono~i. że 
15-ta armia wojsk wyzwo 
lcric2ych, złożona przewa-
7.Jtie z mieszkańców pro
wincji Yunnan, otrzyma,fa 
rozkaz marszu na połud
nie i wz1ęc1a udziału w 
wyzwoleniu kra1ju. Armia 
ta powstała po zreorgani
zowaniu byłej 6-e.i armii 
Kuomintangu, która. w 
październiku ubiegłego ro 
ku przeszła na stronę 

wojsk luclowych. ----- ~--~~~_...-

Delegacja dmiska 
przybyła do Warszawy 
na uroczystości ku ~zd 

znakomitego pj,;arza 
Martina Andersena NexB 

WARSZAWA <PAP) - Dnia 
W bm. przybyła samolotem z 

.. „„:1w· i 4-o~obowa dl'll'~ac1:i 

,'fuńskn, która weźmie udział w 
organizowanym u nas obchodzie 
SO_ej rocznicy urodzin rnalwm1-
tcgo pi~arza duńskiego, M. An. 
rler~en Nex(i. 

W 8klarl dclegarji wchodzn: 
Alwilcl<1 Larsen, poslftnka rlo 
parlamentu, b. wi~7.ie.U ohor.ow 
kon<"entracyjnych. Hartwig S'l· 
vensen - członek Polit. Biura 
Komuni<t.v~znej Partii DuńPldeJ 
Werner Thierr - krytyk lite· 
racki, oraz Morie Schierbach, 
robotnik i działacz soołecznv. 

O.oście udadzą się w ponierlziit 
lek do Krakowa. skąil powr6-:ą. 
rlo \Y~r'ZRW,V, gl]zfo WP7.ID9 U
dział w 11roczystcj a kaderuii w 
dniu 1 JiprR rb. ku czci Ander
sena Nexi). 
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Pogłębiamy znajomość ;~ m;::e:; b;i·~:~k::'~~:~ne 
marksl•zmu-len1•n1·zmu Uważn!l obserwato~zy pro- laml .lud~wej Ojczyzny. W* 

cesu sądowego l?rzec1wko A: my rown~eż, że ogromna ~ 
- damowi Dob0szyńslclemu zwro sześć Wlerzących kato~ Zakonczenie Ili Kursu Szkole ia Part ~n ego ci!: nieV:Tątpliwie uwagę na polskich~ wstrętem i. odraząf _ 

Sala Teatru Wojska Polskie 
go wypełniona. Przybyli tu 
przedstawiciele Kom:tetu Łódz 
kiego, sekretarze Komitetów 
Dzielnicowych. sekretarze or
gan;zacji podstawowych, wy
kład0wcy i słuchacze k:1r ,;)w 
terenowych, aby wspólnie 11cz 
c.ić zakofr.::zen '.e IlI Km·su 
Szkolenia Terenowego w Ło
dzi. 

Przy stole prezydialnym za 
siedli: sekretarz Komitetu 
ł,ódzkiego tow. Edward U
zda11ski, członkow ie Wyd zia
łu Propagandy KŁ to·.v. tow. 
Trepczyński i Kwaśn:cwsk1 , 
z;;.:'!:ępca dyr. Centralnej Szko 
ły PZPR tow. Berler, czlo:1-
kowie Komitetu Łód?.kiego 
tow. tow. Krzywański ; Bu
gajski , członkowie Łódzkiej 
Komisji Szkoleniowej, l?rzP.rl: 
staw'ciele \vykladowcow i 

słuchaczy oraz kierown:cy wy 
działów propagandy Komite
tów Dzielnicowych tow. tow. 
Zagozda z Górnej-Prawej i 
Kubiak z śródmiejskiej-Le
wej. 

Jako pierwszy głos zabrał 
sekretarz KŁ tow. Uzd3ink:. 

- Doświadczenia między.1a 
rodowego i polskiego ruchu 
robotniczego - powiedział 
mówca - wskazały nam, że 
zwycięstwo może osiągnąć k!~ 
sa robotnicza jedyn:e wtedy. 
gdy kierowana jest przez p~r 
tię nowegp typu - pa:-:.:-:-; 
marksistowsko - l eninow ~ką, 
partię, - która swq t akty kę 
opiera na naukowych pod
stawach na granitowym fun
damencie marksizmu - len'.ni-
zmu. 

- iDlatego przed Partią na-
, szą sto: zadanie jak najgłęb
szego opanowania teorii i 
praktyki marksistowsko - lcn:
nowskiej. 

-.- Marksizm - leninizm to 
nie tylko wiedza zawarta w 
książkach przywódców prole
tariackich, to nauka, k~órą 
czerpać · trzeba z to(}Zonej co 
dz:eń przez nas walki klaso
wej . . . 

- I dlatego musimy uczyc 
się stale. dlatego też kał.dy 
dzień wzbogaca nasze doświad 
czenia, przynosi nam coraz 
w!ększe sukcesy, coraz bar
dziej zbliża nas do socjalizmu. 

Z kolei głos zabrał w :mie
niu grona wykładowców tow. 
Sercarz, który podsumował o
siągniecia i omów:ł również 
niedociągnięc:a III turn11su 
szkolenia. 

- Wierzymy - oświadczył 
w zakoflczeniu tow. Sercarz
że nowy, rozpoczynający się 
w jesieni IV Kurs Terenowy, 
który zasięgiem swym obej
mie 7 tysiery słuchaczy, prze 
zwycil;ży niedocią~nięcia obec 
nego kursu i POl!"ł<;bi dot~·ch
czasowP na.sze osiąr,-nięcia. 

Tow. Konarzewski w im:e
n.iu tysiąca słuchaczy - ab
solwentów III Kursu Tereno
wego podziękował Komitetowi 
Łódzkiemu oraz wykładow
com za zorganizowan:e i pro
wadzen:e kursu. 

- Na tym szkoleniu, które 
nam dało dużo. nie chcemy je 
dnak poprzestać. Chcemy rów 
nież w przyszłości ucz~·ć się . 
gdyż pogłębienie znajomości 
marksizmu-len'. n izmu przy-

W. A.żaiew 

ł! wielką hczbę osób stanu du- odwraca się od wszelkiego a 
czyn: się niewątpliwie do pod I we j, Ludwika Błaszczyk Jabłońska z PZPB Nr 8, S~e- ; chownego, wplątanych w tę szyzmu, potępia jego „~pogto
niesienia naszej pracy zawo- : Jan Budzyński z Dziel- fan Szadkowiak z PZPB Nr_ 2 ohydną i zbrodmczą aferę. łów" :. „proroków",_ chocby llitł 
dowej i partyjnej. lnicy Fabrycznej, Bronisława i Zbigniew Hemperek z D;;.iel 1 Akt oskarżenia, zeznania pod stroili w ornaty ii infuły, ii -

W im'.eniu Komitetu Ł6dz- Pawlak i Henryk świderek z nicy Bałuty. . sądnego oraz świadków za- zgodnie z nakazami obywat7l 
kiego wręczył tow. Uzdański Widzewa, Antoni Centrow:;ki - życzę wam - powie- j wierają te nazw:.Ska w n~e- skiego i patriotycznego ~um::.e 
najwybitn:ejszym słuchaczom z. E'.ektrown:, Stanisław ·,~n- dz:ał. n~ zako?cz~nie tow.

1 
spodziewanej_ 0bfitości. Doku- n:a, bierze wydatnr u?Z1ał w 

na~rody książkowe. nicie z MZK, Leokad ia Pie-· Uzdanski, abyśc:e Jeszcze le- menty przewodu sądowego budowaniu szczęśliweJ przy
Wśród niemilknących okla- trzak z Ośrodka Konfekcyj- piej niż dotąd służyli w!e~- ł wymien:ają biskupa polowe- szłośei dla całego narodu. 

sków do stołu prezyd ialnego nego Nr 4. Stanisław Kw'at- !dej idei proletariatu, abys~1e •go wojsk andersowskich - Ale na tym jasnym tle --' 
zbliżyli s:ę tow. tow. Mieczy- kowski z Technicum Włókien wiedzę swą przekazywaE l)CZ 1 Gawlinę, kilku jezuitów po- z tym większą wyra.z:istośc:!ą 
sław Andrzejczak i Leon Si- niczego. Mieczysław Maroszek partyjnym i razem z nimi' chodzenia polskiego, szereg uwydatniają się, niby C2JaX
c : ński z Dzielnicy Ruda Pa- z śródmiejskiej - Lewej, Bo- wspólnie budowali fundam,'n księży świeckich z zagranicy ne, wstrętne plamy, rómorod 
b i·anicka, tow. tow. Stanisław 1 lesłn w U.ima i Bogdan Dę- ty socjalizmu w Polsce. lub z terenu kraju, a wśród ne figury „katolick:.ch" przy
Doraiczyk z Dz!elnicy Górnej , bowski z Śródmiejskiej - Pra Wspólnym odśpiewaniem tych ostatnich - redaktora jaciół, wspólników i kontra
Bolesław Nickowski z PZPW wej , Elżb:eta Piekut z Zarzą- Międzynarodów~i zakończyli „Tygodnika Powszechnego", hentów Adama Doboszyński~ 
Nr 6. 7,ygmunt Kości eln'ak du Mie~sk:ego, Jan C0ndn)W-1 zebrani oficjalną część uro- ks. J. Piwowarczyka, wreszcie go. Kto świadomie wchodził 
z PZPB Nr 3. Czesław Kona- ski i Stanisław Sokołowski z czystości. - siostry zakonne, a między w poEtyczne czy nawet oso
r~ewski z Górnej-Prawei. Sta Dzielnicy Sródmieście, .Wł'I- w __ części. ~rtystycznej :;:·y- nimi.-'- niej~ką Ł~sz_c7.ak1e- biste ~tosunk!. z. tym arcyło
nisł~wa Nowak z PZPB N~ 6, dyslawa Rz~t~1s~a. z DZ1el.1;-1 stąp11~ artysc1 Te~t~u WoJ „~a wiczo;vnę, kt. ora udz1e~1ła_ D<J- trem i arcyzdraJcą, te~ J?rZ~Z 
Zofia Tutkowa Manan cy Starom:eJsk1e.i. Tad·~usz Polskiego wystawia1ąc sztuKę boszynskiemu schron;en:a w to samo rezygnował z irmerua 
Andkowiak z Górne.i - Le- Wyrębiak z PSS, Władysla·wa Gork:ego „Na dnie". murach swego zgromadzenia, Polaka. Sprzymierzać się . i 

w Kalwarii Zebrzydowskiej. współdziałać z i])oboszyńskim 

D ł • d k • • d d mógł tylko człoW:ek o orien-ro ga al ac le] Z ra V Osoby ~uchowne, o któ- ~acji faszystowskiej, „między 
rych. tl~ p1szerny, kontaktowa morskiej" lub watykańskiej, 
ły -?ę .1 ko:nfei:owały z Dobo- lecz nigdy człowiek, dla któ-Zeznania świadków w 8 dniu procesu A. Doboszyńskiego szynsk1m, ~sp.1ro"V:'ały go lub rego Polska i polskość są po-

( D6kończenie ze str. 1-ej) I nej". znajomość taki:e z prof. Uni- by~y przezen mspi:owan~, u: jęciami żywymi, istotnymi, da 
Z kol ei zez na.je ~wia clek A- Ostatni zeznaje świadek l{a wersytetu Wileńsk:ego &ia- dziel~ły mu, W ~eJ czy ~nneJ jącymi poczude patriotycznej 

l(ljzy Targ, nau cz.'·ricl przPilwu zimierz Studentowicz .. Jest to niew;czem, autorem „Polityki f~rmie, PO:mocy ~ po:pa~cia _za dumy, lecz i nakładającymi 
j1 nny dziabrz ru r hu narodowo publicysta gospodarczy, który gospodarczej Niemiec l}:tle- rown? .w Je~o haruebnei _dzia- -.espół określonych obowiąz-
rad 1·k11 h1P•'o na śl a,ku. swe artykuły zam:eszczał rawskich", pracy, bęĆlącej łalnosc: szp1egowsko-politycz- ~ · 

· " · pr·z~" woJ·ną na ła1nach czaso hymnem pochwalnym · na neJ·. J·ak i w sprawach dostar- ow. \V c rn~i e pr1,p1wo wncl zo 11ych . ,_....., , . , · 1 t h któ li 1 b 
Plsn:].a Bunt młodych a Poz Czes·r. 1·deoloa1·1· naz,'stow"ki·e.1·. czania fałszywych dokumen- Da. Y« '. r~:'t'.' posz . u 

i n ;1n ro;rn1ó w, Dob„~z..yń , ki po . . " . ,, ' . - "'- ~ ~ t b 1 b śc wspolną nleJ Po11t ka Od Czasow W tok\l dalszych Zeznan. tów, ukrywania przed ramie- go owi Y : Y P?.l . . 
ru~zał ~pra1vę zm ontowania na . 11 • ·Y · •. · • d g Dobos ynskun me rno glmnaz)alnych do Chwil Obec S'wi'adck podaJ·e, 1·z· w J'edneJ· ni.em władz bezpieczenstwa ro ą z z terenie krnJ·u tzw. ,.<'i:irorlków . . · . • . .. · b ' '"""'riście mie ·sca w neJ Jest Członkiem SodallcJ1 Z rozmo· w przeprowadzoneJ' z itp. ze yc, Ov~J •·• .. • J . k-0n cc icyj11rch" ru chu Mrodowo . . . . p l L d będ wy 1 · · · MananskleJ. Doboszyńskim, oskari:ony za- Doboszyflski, poszukując so ? s~e u ~WeJ 1 ą ~m 
rad,vl<alnego. . Studcntow:cz w jednym z proponował mu n:clegalny bie sprzymierzeńców w sfe- ehmino~an•: ze zdrowe]. spo-

1'\a pytanir. przrwoclni r z:}C'c go, cz,asopism przedwojennych za wyjnzcl zagranicę. Powiedział rach „narodowych" C. kle1:t- łecz~o.ści ~ci:nokratyczne.i . t To 
rzy "· (ni·c za~ liylu rn r. \i·a 0 g rn_ mieścił, nnp'.s3ną pnez siebie, on wówczas, że moi:e mu to kalnych, grarnwał zresztą nie wła. nie. nua.z.nmy za po;y ecz 
Jl ~ch 1errorystyc z ~i~ ·rh w 1.1_·m bardzo pozytywną - jnk się ulatwić . tylko wśród katolików, ubra- ne stwier~z:c na mar„mes1e 
r:Hn <lku krn c_rpcy.in.'' lll. - liw_in· wyraził - recenzję o wydi'I- Na pytan:e, jaki cel miałby nych w sutanny czy habity warszawskie} rozpra_wy sądo_
drk po clługim wahnnrn stwier nej wówczas książce Dobo- ewentualny wyjazd świadka zakonne. „Bohater" wyprawy wej, kt?reJ przebieg. rzuc:ł 
clzn, żo może hyła 0 lym_ ~il)wa, szyńskiego, pt.: „Gospodarka zagranicę, odpow:ada on, iż myślenickiej i as wywiadu hi tak ~asi~rawe, le~z 1 po
lecz n.i e w je!.?io o1iccnosci. narodowa", książce, która pro zamier7..ał wziąć udz:ał w Mię tłerowskiego, już po przedo- n~re &-wiatło na ró:1:11e ośr?d-
Następny świadek Zy!tniunt pagowała ideologię h'.tlerow- dzynarodowym Zjeździe So- stan:u się do kraju w r. 1946, ki i ~dłamy rcakcii _polskiej, 

Lachert, b. dyrckto_r !':uisl~vo- ską i w której autor uzasad- dalicji w Rzymie, lecz z pro- poszukiwał kontaktów i a rn. ?n. na tycl.i, ktorzy po.d 
w>.·ch Kiernchomr ~rt Z1('mslue_h. n:ał podstawową 7.Jbieżność . kt b ł . " . od1 „katolicką" etykietą pragnęE-

1 k Je u zmuszony Y :zrezygno- „wspo_ łpracy.. z p_ewn_ ym_ 1 • ka· by zasz.czepiac' społeczeństwu a nnst~pnio wy;i;~zy urz~c 111 między ideologią hitlerowską wać k likó · k h 
centrali m::i.ter.ialów buc]. owla_ a ideolo!!ią polskie!!o obozu "p · k •- marm ato W. swiec ic 'Ja polskiemu zabójcze bakterie ~ _ ~ ro ura„.r: „Jak wpłynęły zn_any 1Przedw0Jenny oenero- kosmopoli'tycz.nego . fasz.y~mu, ll''Ch stara się zhngnlcltz?wać narodowe"o. wyp~dki -ys'len1'cki·e y b ół d kt """ 

·' , 0 
"' •n na prz WJec, · wsp ::e a. or,, pogro- .,międzymorskiego" wsteczni-~1~e kont.akty z Doho~zyf>~kim. 15wi·adel' przyznaJ'e szcze-a, 1·azny stosunek św'adl'a do o M l· J . " • ·~ . - ' • - mowego „ er .uriusza - e ctwa i fałszywej „ideolog:i" 

Prokurator: Dlaczego świa iż uważał on prac() tę za „bar skarżonego, jaki ujawn:ł się rz! Braun, prot. Studenta- watykańskiej. B. D. 
dek uważał st;sunki z Dobo- dzo poważną pozycję" i ,,du- w czasie zeznań?" w~cz (aresztowany w ub. r. 
szyi1sk!m za niebezpieczne?" ży }trok na,przód" w rozwoju świadek odpowiada, iż na- za próbę nielegalnego przekro 
~wiadek: „Ponieważ wie- mysli ob.mu narodowego w padu myślenickiego nie po- czenia granicy), publicysta 

działem, że działa nielegalnie kierunku „raclykalizi;nu spo- chwalał. Stanowisko swoje u- w. Kętrzyński, pisarze A. Go 
i że wcześniej C'l.Y później z0- łecznego". . zasadn!a tym, iż był to prze- łubiew i J. iDobraczyński. W 
stanie aresztowany". świa<lek utrzymywał ikon- c:eż ,.drobny epizod", który niektórych wypadkach doszlo 

Następn:e zeznaje świadek takt nie tylko z jednym „ra- nie mógł osiągnąć pożądanc.-go ~stotnie do spotkań, narad i 
mz. Ka.7Ji:mierz Kobyla.ński, dykałl'>m społecznym", jak.im efektu. wspólnego opracowywania pla 
Jest on właścicielem zakładu był, według niego Doboszyń- Na tym rozprawę przerwa- nów antypaństwowych, w in 
przemysłowego w Warszawie. ski, gdyż łączyła go zażyła no do dnia 30 bm. nych - te konferencje nie do 
w czasie okupacji był w kie- -------------------------- szły do skutku, być może ze 
rownictw:e Stronnictwa Naro Serdecznie i uroczyście względu na uczciwość, rozsą-
dowego. d • , . k ł h • - k · • dek i ostrożność niedoszłych 

Z oskarżon~ spotkał się po e1mowa i o c ozmcy u rai nscy kg·oo,ntraa bhyenćtmówoz·e Dob~azyS~{~11:k 
on w styczniu 1947 r. d I 

Przewodniczący: „Czy Do- e egację cbłopÓW polskich przeszkód natury obiektyw-
boszyński mówił, po .co skie- Uczestnicy delecracji chłopów kołchoźnicv uz>~kują wysokie nej, z których naj_główniejsz~ 

d S·wi·adka?" b • • • • '- . było - aresztowanie Doboszyn rowano go o . polskich na. Ukrainie przebywa urodzaJe 200 kwmtal1, a w me· ki 
Swia.dek: „Powiedział, że . . . których wypadkach 300 kwinta s ego. 

słyszał o mn:e jeszcze w cza- li w obwodzie woroszyłDW1!kun, li karrofli z hekt.ara. Rejestrujemy te szczegół_Y 
sie pobytu zagranicą. Byłem gdzie zwiedzili szereg kołcho· D 1 . bł pó . 1 k' h przewodu sądowego byna,J-
wówczas uczestnikiem dwóch ww. e ~gacJ~ ~ Q w po 8 ic mn"'.ej nie w zamiarze wycią-
akc1'i: legalizacji Stronnictwa spędzila medzielę w kołchozach gania z nich jakichś pochop-b Niezwykłe wra;i;cnic zrobił na 
Narodowego. a uprzednio Y- ucwstnikach. delegar,j~ kołch0<$ im. Lenina i im. Czerwonych nych wniosków uogólniają-
łcm współoskarżonym w pro- gigant im. Lenin.a, dysponujący Partyzantów w rejonie czerka- cych. Wierny bowiem dosko-
cesie moskiewsk'.m. W wizy- t . 5 t h 1 1 . nale, że wśród kleru polskiego 
cie Doboszyńskiego nie dopa- po ęznym masywem ys. e ~- s ńm. , . . byli i są nie tylko tacy, któ-
trywalem się nkzego szcze- t.arów ziemi, z c~gQ grunty u- . KolcłLOzmcy. fowar_zyszyh goś- rych pociąga „ideologia" Dobo 
gólnego". prawne stanowią. dwa i pół ty- c10~ przy zw1e.d1zamu zabudo- sszyńskiego i.„ Hitlera, lecz 

śv.r:iadek onowiada następ- sią.ca hektarów. W:31~ g-0spodarskich prowad,z!}c z w liczbie nieporównanie więk-
nie. iż Doboszyi1sk'. prosił go . G:oście polscy zwirdizili ~ó";; n.1m1 w~~ole, serdecz;ie. _ .rozmo- szej _ inni, którzy za swój 
0 skontaktowanie z działacza- mcz kołch-0z „Czerwr.n~ Wieś wy. Ka7.dy_ z kolchozmkow pra polski patr::otyzrrn płacili ży
mi katolic'ki'fT!i. Kobylań~ki za w tym samym obwodzie. Gleha gną.! ug1; śc1ć w swym domn cho ciem w obozach koncentracyj 
poznał go z adwokatem Retke. łest tam nieurodzaj.na'. kwaśna ci.ażb~ jedne~ dclcga:a- ~late- nych, zakładanych przez roz
Doboszvńs1d wy~tąpił wtedy i p~dnwkła, lecz dz1ęk1 zas'.o~o go. t~z. u~zestmcy w~cicczki po· kazodawców myślenickiego zbi 
7. projektem wydawan:a sta- wa mu .. za_obyczy DQw.oc:zcsnc~ a~tdmehfa się na. _grupki p<> 2 oso- ra, i którzy dzisiaj _ jeśli 
łego biuletynu dla informacji grn omn i agroteclrn1k1, dzi ęki by, które podeJmowane były ko przeżyli koszmary okupacji, są 
Il „iiktualnej sytuacji politycz wspóln-ej, wytężonej pracy - lejno przez kokhoźników. lojaln~ i dobrymi obywate-
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Ugó,nokra jo wa n ara da 
aktywu kobiecego 

Zw. Zaw. Hutnikow 
W Domu Kultury i Ośw!aty 

Zwią·zków Zawodowych w Ka 
towicach odbyła się dnia 28 
bm. Ogólnokrajowa Narada 
Aktywu Kobiecego Związku 

Zawodowego Hutników, z u
działem przewodniczących 1 
sekretarek kom:Sji kobiecych 
poszczególnych zakładów pra 
cy przemysłu hutniczego. 

W obradach uczestniczyli: 
wiceprzewodniczący Zarządu 

Głównego ZZH - tow. Pie-
cha, kierownik wydziału za
wodowego KW PZPR - tow. 
Hauke, przedstawicielka wy
działu kob'.ecego KW PZPR -
tow. Strzyżowa. 

W czasie obrad, tow. Zgo
dowa, II wiceprzewodnicząca 
Zarządu Głównego ZZH, omó 
\\r:iła w obszernym referacie 
zadania ruchu kobiecego w 
świetle uchwał II (VIII) Kon• 
gresu Związków Zawodowych. 

Daleko od Moskwy 
przyznać, ale nie prosiłbym go - gdyż jest daleko, zimno 
i zbyt wiele niewygód, a w domu ciepło i spokojnie. Ale 

- Nie rozumiałem go tak, jak rozumiem teraz, kiedy 
wyszedłem z jego niewoli. Muszę się przyznać, że udało 
mu się i mnie zawlec na swoją stęchłą łachę . . Przykro 
pomyśleć, ale to ja odpowiadałem jego słowami na pro 
jekt zmiany trasy. To właśnie ja nie potrafiłem poprzeć 
Tatiany Wasylczenko, choc:aż wiedziałem, że ma rację. 

Gdyby nagle zniknęły grube informatory, reglamentu- Stary, sądząc podług głosu, był zdenerwowany i Beri-

coś mi się udzieliło, jakby przeszło od was i już nie mogę 
usiedzieć w domu, pragnę wszystkiego dotknąć własny
mi rękoma, samemu obejrzeć, jak się będzie układać 
rurociąg w cieśninie„. Smieszne jest moje rozumowanie, 
Jerzy Dawidowiczu? 

jące pracę - Grubski na pev.rno skonałby na atak ser- dze chcąc go uspokuić - powicd~iał: 
cowy. Bezsprzecznie posiada dużą wiedzę, nazbierał jej - - Niepotrzebnie denerwujecie się. Wszak obecnie zaj
niernało w ciągu lat pracy inżyniera. Wierzy mocno jed mujecie się badaniem skomplikowanego zjawiska, które 
nakże jedynie w to, co napisane jest w grubych, zagra- należy już do przeszłości. 
niemych, lub w niektórych naszych księgach i już sto- - Spróbuję, - odparł Topolow. - Oczywiście, że nie 

wszystko było s3 mpatyczne w moim byłym zwierzchni
krotnie potwierdzone przez różne autorytety. Idąc z na ku. Ale nigdy nie powstawała we mnie chęć przeciw-
bożeństwem za nimi wszedł pewnego razu na pewną cziałania lub buntu. Zresztą znamy się tylko ćwierć wie
cienistą łachG i na niej pozostał. Wszystko co jest nowe, ku i on nazwał nasze dawne stosunki srebrną przyjaźnią. 
c.:yjaś odwaga, inicjatywa twórcza po prostu rozdrażnia- Czy rozumiecie, jak trudno mi myśleć 0 tym „zaprzy
ją go.„ Teraz rozumiem, dlaczego z takim sarkazmem siężonym przyjacielu" ... Ktoś dawno temu powiedział: 
i rozdrażnieniem przyjął projekt przeprowadzenia IU- „Zastój _ to śmierć". Grubski jest w istocie człowie
rociągu na lewym brzegu. To było jeszcze przed wami, kiem umarłym, żywym trupem. A ja w młodości byłem 
kiedy sprawa dotyczyła pomysłu Karpowa oraz innych. zupełnie innego zdania: do diabła ze spokojem i rutyną, 
W ten sam sposób reagował na plan Tatiany Wasylczen- dajcie nam niepokój, ciągle coś nowego każdego dnia!... 
ko, domagającej się na wszystkich zebraniach, aby n:i Jesteście dla mnie żywą antytezą Grubskiego i cieszę 
razie zakładano prowizoryczne połączenia telefoniczne. się . że wreszcie jestem z wami. Jestem zadowolony, że 

- Czy nie rozumieliście Grubskiego przed tym? jadę na cieśninę, że będę tam pracował. A Grubski sam 
A może rozumieliście i zgadzaliście sie z nim? ',by nie pojechał i mnie b:v, nie puścił. PrzykrQ i.ni się 

Chciałbym wam uścisnąć rękę, ale nie jest to odpowied
ni moment, - ciepło powiedział Beridze. 

- Ktoś wysłucha mnie i wzruszy ramionami - po· 
chwili milczenia ciągnął Topolow, - „Czy stary z palca 
wyssał takie zagadnienie? W naszym kraju ono nie istnie
je. Wszak cały nasz ustrój, cały system - jest twórczoś
cią, jest przeciwny zastojowi. Ten stary dziad chce nam 
nar~ucić_ swoje subjektywne przeżyci~!" - Odpowiem 
wyi~a~mowanen:u oponentowi: słusznie, cały nasz 
;.istroJ _Jes~ J.'.rzec1wny spokojowi., przeciwny beztrosce 
t zast0Jow1, Jest za wszechstronnym życiem. Jednakże 
prob~em por_uszony przeze mnie istnieje. Wygłosiliście 
qdame; ZJaw1sko, ~tore na~eży do przeszłości. Czyżby? 
W kraJ~. naszym rn1~szka wielu ludzi - miliony! I każdy 
~a ~WOJ los. Człowiek urodził się, żyje, wychowuje się 
1, wiele prz:'(czy~ s~łada ~ię na to, jakim będzie„. Czy 
a~atego prze.JmUJt. się tymi sprawami, że mam sześćdzie
siąt lat: sta:y ~pecjalista pełen orzesadów? Ale to bzdu
;ra, wcale me 1estem statyl_ 
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Trzy nowe wynalazki - Wspołzawodmctwo uzyskuje CfJraz większy zas1 ęg si~ o co. eh~ pomag&, popra_ 

I-We 
Wch~Zfl.O do tk~lni w_ PZPB ganizowano tu ~ zespoły najwyż do"fnie& na 6_ciu krosnach - ma., . obJdma, uczy. 

Nr 9 Jtlf!tem zdumiona: :IS& sa.u szej ja1wści. Szkoda tylko, że zobowiązała si~ na. Kongre11 ltOBOTNIK ZNA WYNIKI 
tvzorowa czystoś~, powi.etrze bez zespoły te nie dzielą. się na.wza· Związków Zawodowych prze!z:ko SWOJEJ" PRACY 
pyłu, tak ehs.ra.kter!stycznego jem swymi do§v.iadczenis.mi i li~ w cię.gu 2 tygodni 10 !!łat>· Codziennie wywiet1za sil} w fa.. 
cl1& fa.bryk ";łókiei_imez:ych .. - nie dzielą. się doświadczeniem z: szych tkaczy, którzy n.ie wyr&- brye11· tablice kolorowe, wyka· 
flką~ wy macie takie „górskie'.' innymi zespołami.. Bardzo przy- biali normy. .A. rezultat jest zują.ce jakt tka.nin~ oddała kaź-
powietru f -. pytam przewodni- dało by się urządzenie nar1d taki: da tka.czka: prim~, sekund~ ezy 
e~~„ Komitetu Współ~awod.- bądź to członków zespołów, bą.dt Dyrektor tkalni za.wia.domił bra.k. Ambicją każdej tkaczki 
uctwa - tow. Londowskiego. też kierowników, bą,dź też ogól. ńsemnie Komitet Wsp6łzawo]_ jest nie „wisie'~'' na tablicy z 

W odpowiedzi pokazuJC dwa nego zebrania tkarzy, na któ. nictwn, te pr:r;e~zkolone tkaciki bra.kiem, lecz wp:rost przeciwnie 
1zeregi wentylatorów wycil}go. rym kierownicy zespołów naj· wyrabiają już o wiele wi~eej pri ria tablicy z prim11o. W PZPB Nr 
wych ze zwilżacza.mi i powie.- wyższej jakości opowiedzieliby my, niż dawniej. Jeden z kie- 9 wida~ jak na. dłoni współpra_ 
4s.: przestrzegamy pilnie by tem o swoich metodach pracy. rowników zespołów, tow. Za._ c(' dyrekcji, Rady Zakładowej i 
pera.tura była u nas stała: 22 Przewodniczący Komitetu krzewsld., ma dobry system wz.a Partii. 
1topnie C i by powietrze zawie· Współr.awodnictwa., tow. Lon- jemnej pomocy w pracy. Częst<> Od robotników d:yxekeja. wy. 
lało 85 stopni wilgoci. Utrzy. dowski planuje właśnie tego ro- przychodzą do niego tkacze ze_ maga dobrego towarn, ale w z.a
:manie odpowiedniej temperatury dza.ju przedsięwzięcie na naj· społu i mówią.: - Chodźcie zo- mian troszczy eię o nich, o ich 

wilgotno4ci jest bardzo ważne blihzą. pr2.yszłość. baczyć do mnie czy osnowa nie byt i zdrowie. 
u sali produkcyjnej. Tera.z ro- Tow. }.fiszczak Iren& - przo_ jest za luźna, a.lbo: - zdaje mi M. l!lzumska.. 
sumiem, dla.ezego W8zystkie k•os 
na „id'ł", jak tylko okiem sięg_ 
ą6. 

Pr.r;y IOdpO'w!edniej wi\'.,'Ot.n.O. 
łci powietrza nie J11& :uadmier-
11yck J:r7WÓw oenów, a oe~,... 
er.one prze.1 wentyla.tory powie
trze wpływa dodatnio 11!1. pracę 
łka.ety. Nie zna.-, po nich zmę
czeni&, & wproat przeciwnie, wi_ 
da~ ogromnł energię do pracy. 

Wentylatory dobro<l7.J.ej_ 
.two eal produkcyjnych - były 
do niedawna nieczynne. Dopie· 
ro niedawno postanowiono je a· 
ruchomić. 

Sprawnie pracujące wentyla_ 
t-0 ry w PZPB Nr 9 przyporu.i. 
naj ą. mi inne fabryki. W „trój· 
ce ' ' bawełnianej na przykład, 
na Tkalni Elektrycznej też ~ą 
wentylatory ze ~wilżaczami, ale 
do tej pory nieczynne. Nalei::l.· 
ło by je również uruchomi~. 

WYNALAZKI 

W tkalni PZPB Nr 9 na. LI!. 
kowej wypróbowa.no trzy nowe 
'tl'ynalazki. Są one bardzo pr:>. 
11te i przynoszą duże korzyści. 
Wynalazki u mogt. i winny być 
zastosowane również i w tkal
niach innych za.kładów. O je'l· 
aym s nich - łapa.eza.eh sprę_ 
tynowych za.etępująeyeh lady :.,e 
1kóry, pisali§my niedawno. 

Drugi wyne.le.zek - to swy. 
tły ruchomy drążek, który do· 
ikona.le rozdziela. 11Klejone nici 
0&nowy. Towa.rzyezki :11 PZP.B 
Nr 9 drążek ten J1Azywaję. „le· 
karstwem przeciw 1klejonym 
omowom". .A. wiemy przecież 
dobrze, łe plaga. sklejonych o_ 
snów występuje bodaj w każdej 
tkalni. Czemużby więc nie le. 
ezy~ jej tym leka.r11twem. 

Miasta województwa łódzkiego 
otrzymają 233 mil. zł na żłobki, stacje opieki i schroniska 

~~~~~~~-„--~~~~~~~-

36-te posiedzenie \Al oj. Rady 
Dnia 28 ezerwea w sali kon_ 1my zł 233.101.000 przyznano na 

ferencyjnej Urzędu Wojewórlz. 1 żłobki spleczne: zł. 19.008.000, 
kiego w Łodzi przy ul. Ogrodo· Ina punkty opieki nad matką i 
wej 15 odbyło się 36-te plenarne dzieckiem: zł 145.800.000, na do
posiedzenie Wojewódzkiej Ra.<ly my opieki. i schroniska -
~TarodoWCj, d 39.157.000, na kuchnie po_ 

Narodowej 
nie~ienie stylu i poziomu działal 
ności poszczególnych Rad Nar 
rodowych. 

Preiydium WRN udzieliło e-
nergicznego i wydatnego popar· 
<'ia akcji walki z analfabetyz. 
mem. 
Członek Prezydium WRN, oh. 

Strzelecki, zreferował Radi.ie 

Po złożeniu ślubowania prz~z wsze<'hne - zł 17.136.000 i na 
2-ch nowopowofanych członków koszt'.v leczenia szpit:.~ 1ego -
Hady, a mianowicie ob. J. Paw· ~ł 12.000.000. Z tej kwoty związ 
lika - przewodniczącego PRN Ki samorządowe otrzymały zł 
w Łęczycy i ob. K. Smolicza - 175.594.~70 a instytucje opieki zagadnienia biblioteczne w wo. 
f)rzewodnirzącego PRN w Kut_ d<Jbrowolnej - zł 57.506.760. jewództwie łódzkim. Stwierdw
nie, sprawozdanie Prezydiu:n N a kilku kolejnych posiedze_ no stały rozwój sieci bibliotek 
WRN z działalności za. II kwaT_ niach rozpatrywano wnioski v województwie, podkreślaj.ie 
tal 1949 przedstawił tow. Socha- ~wiązków samorządowych do Sa
Domagalski, przewodu. WRN. morządowego Funduszu Wyrów
Do ważniejszych prac, przepro_ 
wadzonych przez \VRN w ok.re· 
sie spmwozda.wezyn1, należy roz. 
patrzenie i zaopiniowanie 12-tu 
wniosków Zarą.dów Miejskich, 
poświadczonych przez Urząd Za_ 
trudnienia. w Lodzi, a dotyczą. 
~ych otn:y:mania. kredytów z fun 
duszów !interwen~yjnycJh Mi'llł> 
steretwa. Pracy na roboty sezo
nowe. Zainteresowane mia~ta w 
rięk'l7.0~ci wypadków kredyty 
~ już otrzymały. Umożliwi to 
Zarzę.dom MiejRkim wykonanie 
pilnych robót tlemnyeh, jalt re
gulacja ulic i na.prawa chodni
ków, roboty remontowe itp. 

lawczego przy Kancelarii Rady 
PańAtwa. na zrównowa.żenie bud_ 
fletów w roku 1949. W ostatecz· 
nych sumach przyznano poszeze_ 
gólny:m kategoriom zwią.zk6w 

samorządowych dotacje na ogóL 
ną sumę zł 440.904.093. 

Na ostatnim posiedzeniu Pre· 
r.ydium rozpatrzono ~ wnfoek6w 
Urz~dów Zatrudnienia o przy· 
dzielenit' miMtom kredytów na. 
zatrudnlento kobiet. Ze.opinio.. 
wano przychylnie wniOt1ki n&· 
stępnjl}cyeh miast: Zgierz -
Tl 4.017.938, Sieradz - 6.675.600 
złotych, Zdtmaka Wola - zł 
~.802.680, Piotrków Tryb. - ił 
, .058.249. Kutno - zł 3.390.81)1 

Ra.dom8ko - :r.ł, 4.215.588. 
Poza tym przeprowadzono 'Y

stematyczną pr!l.C~ instrukcyjno. 
;zkoleniową., mającą na celu pod 

ogromną pomoc, udzielaną. w t.ij 
dziedzinie przez Państwo. Wo
jewództwo łódzkie posiada ob?C
nie łącznie 261 bibliotek pu
b liczny eh z ilościt książek 

231.1154 tomów i 1.100 punktó'v 
bibliotecznych. 

W dalezym ci4gu obrad wy_ 
czerpują.co omówiono atan, o
siągnięcia i zamierzenia Państ
wowych Go@podaretw Rolnych. 
Ze szczególnym na.ei~kiem zwra.· 
ca.no uwagę na bardzo :rle w~
runki bytu robotników rolnych 
'N niektórych maj~tka.ch . Te!!o 
rC'dzaju stosunki winny natych. 
mia.st ulee radykalnej poprawie, 
przy czym obsada administra
ey,jna wielu majątków muel zo
sta~ poddana gruntownej reor. 
gnnizacji. 

Po wysłuchaniu sprawozdania 
z a.keji zalesienia w 1949 roku 
po~iedzenie zamknięto. (jn) 

,Dobre czy zie 
ale zawsze ... falsz-ywe" 

.,Podajemy wiadomości dobre albo zie, ale 21mosu (nie} proso
dziwe• - oto dewiza radiowego „Głosu Ameryki". Wychodzący w 
Pol.tce lygodnik brytyjski (w jęsy1cu polskim) • pi. "~oa Anglii" 
n~ powołuje się wprawdzie na powyższq maksymę, ale io mu nie 
prseszkadza stosować ją w swojej działalności inf onnacyfneJ. · 

Oto w ostatnim numerze tego „tygodniowego przeglądu •praw 
brytyjskich" (Nr 26-139 s dnia 25. 6. br.) majdujemy art'.Y'kul „od 
redakcji", poświęcony konferencji Partii Pracy (Labour Party) 10 

lllackpool. O tym, że prawicowe kierownictwo Partii Pracy dorpe
dowało całkowicie dyskusję na konferencji „blackpoolskiet', 1mie
możliwiając jakąkolwiek kryty1cę polityki rządu Atlee-Bevina przez 
przedstawicieli dołów partyjnych - w artykule ani tlowa. Nato
miast ~me dusery, komplementy i pochwały pod adresem drialal
ności leaderów angielskiej „aocjaldemokracji". "Cały program 
(ten program, przy pomocy którego Atlee " Bevinem w.rięli na 
rcędkę angielskie '™"Y wyborcze w roku 1945 - przyp. E. T.) -
dono~i i.n.formacyjny organ bryiyjski w języku poukim - ZOSTAŁ 
WYKONANY BEZ :tADNYCH PRZESZKóD". W 1yrn miejscu 
„Glo1 Anglii" (?) powołuje •i.IJ llCI upaństwotbienie pn:~!łu 
hutniczego i 1marodowienie kopalń węgla. Hm, na miej!CU redakcji 
.,Głosu Anglii" raczej nie powoływalibyśmy 1if na ie „mkcesy" 
Labour Party. No, bo gwoli prawdzie :aras irzebaby było wyjaśnić, 
:';e „Narodowa" Rada Węglowa składa się w lwiej c::ęści s lordów 
wielkich magnatów i b. właścicieli, rmosunkowanych do kfosy r;. 
botnic-zej rórmie wrogo, jak prytc1Jtni kapitaliści. Należałoby też 
u:spom.nieć, śe gdy przed wojna i w czasie u-ojny, właściciele ko
palń inkasowali rocznie około 12 milionów funtów, to obecnie -
w dobie „socjaldemokratycznego unarodowienia" zarabiają -
tr_tulem „kmpensaty" - 15 milionów funtów rocznie. Ergo do 
„mtere~u", uznanego przez „Głos Anęlii" za „sukces" Partii Pre.cy 
szerokie masy ludności pracującej dopłacają równiutho 3.000.000 

l

funtów rocznie. 

„Partia Pracy - obwieszc::a triunifalnie „Głos Anglii" -
u.~ele zdziałała, _a dokonała tego głóu;nie przy pomocy ze Stanów 
Z1ednoczonych J z Commonwealthu". Hm, znowu na miejscn 
„Głosu Anglii" (?} nie chwalilibyśmy tak mocno tej „pomocy", 
zwłaszcza teraz, - gdy z okazji bruhselskiej sesji organizacji m.ar
shallowskiej - cala prasa brytyjska potwierdza fatalne bankruc· 

; tll"~. planu Marshalla i przebąkuje nawet o wycofaniu się W. Bn'· 
· tami z tef!o oplahanego „interesu". • 
1 A co się tyczy zysków, plynącrch :r Commonwealthu (to znacz 

ll przed.e wszystkim z kolonii) to naprawdę nie ma 1ię czym popi
. 5ywac. 

1 Prz~i~czaws:y .~PrllWf plot"."owania przez rząd Labour Par
p'Y ro&:re!k1~.1. opozycp, -:- „tygodniowy przegląd sprJLw brytyjskich" 
:tapewrua, i: konferenc1a w Blackpool poparła callrnwicie politykę 
!::ograniczną p. Bevina i tę „niosącą wolność" (wolność uciski;) u· 
~Indiach, na Malajach, w Burmie, na Wybrzeżu Niewolnil>ów, w 
,Nigerii i u·ielu innych „miłych" zakątkach brytyjskiej rod=iny 
,narodów. Zapeumia ieś " c:hwalebności wszystlcich innych po.m· 
inięć Pnrtii Pracy, co do których prawdziwy głos Anglii sgłruza 
r <.hóralne, masowe sprzeciwy. 
J Przy tytule organu brytyjskiego „Głosu Anglii" znajdujemy 
, winieir, herbu W. Brytanii s dewizą: „hommy wit, qui mal y 
!pen.ęe" - ,,niech się wstydzi ten, kto o tym źle myśli". Pozwoli
jmy sobie ~ dewizę sparafrazować: „niech się wstydzi ten, kto 
i myśli, :ie „Głos Anglii" jest głosem angieli">kiej opinii publiczne}, 
ł o nie tubą Bevina, A.tlee i ga.rści innych zdrajców klasv robotniczej". 
j E. Tam. 

Trzeci wynalazek pcl 2ga na 
zmie.nie budowy krosna. Wyna_ 
In.zek ten - zdaniem to~arz.v· 
ezy z PZPB Nr 9 również 
przynosi poważne korzyści. 

Drugą b. wa.tną pra.cą ayło 
przeprowadzenie i zatwierdze_ 
nie wniosków związków eamo_ 
rządowych woj. łódzkiego w ~rra 
wie niedoborów z lat 1945 do 
llHS. Wystąpiono z wnioskiem 
dn Samorządowego FunduRru 
Wykonawczego przy Kancelarii 
Rady Pań~twa o pokrycie tych 
riedohor6w, wynosz'!CY<'h razem 
4&.8!l5.G02 zł. Akcja ,,H" ro zw i la sie pomvślnie 

w. -Pierwszy 1 drugi wyna.la.ze11: 
to za.sług& ma.jstrów, tow. tow. 
ltubiaka 1 Ka.cz~skiego, Trze_ 
ci wynalazek zastosował kierow. 
llik ruchu, tow. La.skiewlcz. 

W związku 1 &keją 051;cz:~
nościowq. w samorządzie teryto· 
rialnym, zatwierdzono oszezęl
ności w poszczególnych zwi1p;
kach samorz1J-do1vych na łączną. 
kwota zł 137.409.000, eo stanowi 
!,8 p~ocent w stosunku do su_ 
my budżetów wszystkich związ. 
1<6w samorzą.dowych na r. 19·•:1. 

Ila rok 1950-ty chłopi ·województwa łódzkiego 
zahontraktu;ą 264 tq§. §ztuh trzodq 

.Tak więa widzimy, w PZPB 
!lr 9 intensywnie pracuje wy· 
nalawza mr'l techniczna. I t.() 
j f:st również po-ważnym czynnt· 
"ki.em wpływają.cym na. dobrą 
pracę zakładów. 

WSP6Z.ZAWODNICTWO 

Do współzawodnictwa przy_ 
łt'!piła prawie całe. tkalnia. Zor. 

Ponadto zatwierdzono spo-
rządzony przez Wydział Opieki 
Społ. projekt podziału dotacji na 
rok 1919, preliminowanych przt>z 
poszczególne Mini~~erstwa dh 
zwil).z1<6w samorządowych nMze
gc województwa.. Z łącznej . su-

Z dniem 1 lipca kończy 1ię w 156,3 proc., kontraktując 

akcja kontraktacji trzody chlew 150.074 świnie. 
nej na rok 1949 1 apółdzielnta Wyniki te uzyskano w ostr~j 

walce klasowej ze spekulantem 
wiejskim i reakcją, która ,tara· 
ła się poderwali zaufanie mas 
chłopskich do akcji rządowej. 
Te rachuby reakcji zawiorll.v. 
Chłopi mało_ i średniorolni prze_ 
konali Rię, że zasady kontrak1a. 
cji i skupu żywca są dla ninh 

gminne „Samopomoc Chłopska'• 

przystąpi~ do drugiej kontrak. 
tacji a mianowicie do zawiera
nia umów na rok 1950. 

Dot ychczasowe wyniki akcJi 
kontraktacji eą dobre. Woje
wództwo nasze wykonało pl:in 

korzystne. I dlatego też . chłopi sie 3-5 miesięcy pra.wie ośmh
masowo podpisywali umowy kou krotnie i obecnie obejmuje 100 
traktacyjne i na czas dostarcz'!.· 'procent legalnego obrotu mię_ 
.ią. zakontraktowane sztuki. sem. 

Obok sukcesów na odcinlrn I Wyeliminowanie spekulanthv 
k?n~raktaeji nie mniejsze o.siąg· li ~ynku mię.sne.go mogło •ię 11_ 

nwc1a mamy do zanotowo.ma w ldac tylko dzięki słusznej i spra... 
skur1ie niezakontraktowanego wiedliwej polityce rządu lurlo
żywca przez spółdzielnie gmin- wego na tym odcinku. Przez u
ne na Rp ędach. Osiągnięcia te c;zielanie pożyczek i ulg pod at· 
staną się j eszcze bardziej wy1·a_ kowych i przez premiowanie o. 
zi~te, gdy porównamy dane za fiągnięto poważny wzrost pro. 
miesiące luty i marzec, to _jest dukcj! .żywca i w znacznej 11.ue
za począ.tkowy okres przeJmo_ rze uregulowano rynek tui~ ~ny. 

I Coraz I 
szymi uezniarm n.a tym kursie wania handlu żywcem przez Dużą zasługę mają. tu przetJ,1 

a n a I fab eto
, W b.yli t~y· towirzY:sze, jak Kuba_ \:i-min~e Spółdzielnie, z eyfranu w~zystk:i,m nasi partyjni rJzinło.-

SUlk. Maria, śmich Ann~, Bąk z:i. pierwszą dekadę czerwca. cze terenowi, oraz nkh-wiści 
M~ria, Radecka Helen11. ~ ~oJ_ A. więc jeśli od 1 lutego do 10 SL-u, ZSCh i co na,jważ~i e j ,ze 

Akcja zwalczania analfabety słych, n& których robotnó.ey w 
zrnu wciąż przybiera. na. s.ile. wieku od 40 do 60 lat, a nawet 
W wielu fabrykach łódzki-eh, starsi jeszere uczą S'ię c.zytać 
pny Pl>Pa.rciu OT<ganizacji par_ i pisac. Red1lkcja nasza otrzy
tyjnych i Rad Zakładowych zor inała już kilkanaście wzrusza. 
pn:i!rowano kusy dla doro_ ją.cych Ustów, pełnych wdvi.ęe.z -----

WYKONALIŚMY PLAN 
Pi!zę tę korespondencję z o- Słowa uznania należą. się 

..-10mn.ą. rad9łeią. w imieniu ca- przede wszystkim czołowym i 
łaj Ul.logi PZPW n.r 3 im. 11-go najwybitniejszym bojownikom 
Maja. Dnia 23 bm. tkalnia na· o jakość produkcji. A do ta-
1Za wykonała. plan mies i·ęczny kich należy zaliczyć J"ózefa 
tf.· .:r00,2 proc. o sią.gając jedno- ! Mazura, Baltazara Burdę, ChoJ
eześnie 94 1 proo. pierwszego nackiego Mariana, Janiaka, Ja 
&atunku ~ towarach gotowych, niszewskiego, Wa!cZaka., Kra· 

Trudno tu mówić o czyjeJ· szewskiego, Grzelaka, Piotrow
kolv.-iek indywidualnej za•łu · ską i Cywińsk~. 

dze, bo na. sukces nasz zlożyl Jesteśllly z rucll dtunn1 1 bę;
ai.ę wys iłek całej bez wyjątku dziemy brali z nich przykład. 
1ałogi, niemniej jednak należy S. Wa.rcikowsk1 
•1momnieć kilka. nazwisk. koresl>. fabr. PZPW Nr S 

______ m; las1.~k .Jan - W!'zysey :·· ~ po marca Hpółdzielnie Gminne wo- Gminue Spółdzielnie. · 
•ZP ''l!dzies:ą~ce .. , . jcwództwa łódzkiego zakupily . · . , · . ności dla Rządu Ludowego za 

zapoczątkowanie tak -pożytec2, 
ne,j akcj i. 

Ko-respondenci faqryezni „Gło 
su" cią.gle piszą. o powstawaniu 
nowych kursów, jak również 
o zakońcr,eniu s do1k-0nałymi 
wyniJrami już dawniej 1'07.poczę 
tych. 

'l'ow. Lato-cha z PMS nade_ 
słał nam wła§niie korespon.den_ 
cję zatytułowamą: „ W zakła
dach naszych nie m:i. już anaL 
fabetów". Z korespo-ndencji tej 
wyn.i.ka, że zakończony ta.m zo 
stał kurs, trwający od 20 paź
dlJiernika ubiegłego roku. Kurs 
ten jest jednocześnie ostatnim, 
gdyż już ws.zyscy robotnicy 
Państwowego Monopolu Spirytu 
&owego umieją. czytali i pisać. 

R zecz znamienna, że - jak 
D'isa;e tow. Latooha - na.jlep-

Tow. Lcb1edzmski donosi rów 10.616 tuczników 812 sztuk by· .. DokonuJ~C oceny ~ ~ m ków 'l k· 
nież o zakonczeniu kursu czy dł . 3 n , 7 . 1 ' ł . · r·.i1 „H'' me propaguJrmy wcale . . - a i ·"" cie ąt. o ą.c zneJ wa- h I ·. . l h" 
Minia i p1~am.a. dla dorosłyc!\ dze 1.800.000 kg to w okresie ;~ ~ spocz~c1:i. „naR ~.~irae • 
w PZPB nr 16. Przeprowad zo· . . ' . n1ęcz przec1wme. Ou1my to 

d . 94 od 30 maJa do 10 czerwca za ku po to bv wskazać na onzckują , 6 ne w mu - czerwca egza_ piono 11.009 sztuk tuczników ' • . · . ~ " 
miny przy udzfale przedstawicie . ' nas zadania. Jak wiadomo, zg:>. 
li R d Zakład . or.uan1·za- 765 sztuk .bydła, 5.933. c1~lęta, dnie z planem na rok 1030, "o-

.. a Y . . '°';eJ, „ · 364 owce i 258 bekomakow o · ód k k CJI partyJneJ i rn. wvka.zary . . . . JeW ztwo nasze ma za ontr2 -
. d ·r . . . l . . ' łą.czn eJ wadze 2 rmhony kilo_ tować 264 tySiace sztuk trzony ze oros 1 uczn•1o~ne c 1c1wte gramów. . . •. . . ' 
chłonęli naukę. świadczą. o tvm · .J ednakze wymk1 p1erwSZPJ f.azy 
wyn.iki egzaminćw. Pr.a..:Vic Do tego trzeba dodać, że w akcji „H" pozwalają ro ko'Va6 
wszyscy zdali na „czwórki" i t eji;e dekadzie odstawiouo z ty. ?adzieje, że plan tC"n nie tvlk!\. 
„piątki". A są. to ludzie starsi. tulu zawartych kont raktów zo będzie wykon,an:v, ale, :fak t 

Należy podkN'ślió _ pisze 4.!?·'.0 tuczników, .o w.adze ;172 ~otychczas, będzie znaczniP. pr~.3 
tow. Lebiedziński _ 7,.. w~zv_ tys1ą.ce kg. W sumie więc zaku- kroczony. 
~e:v absolwenci kur~u przyst"ą.. pi?~10 za 10 ~ni czerwca 2 i pół B<?dzie to rzecz jasna wyma_ 
pili do nauki zupełn i„ sur owi. anh~11a kg zywca, . podczas gd~ goło od naszy ch organizncji p'l ::
uzbro;ieni tylko w dobre chęci w etą.gu 6 tygodni w lutym i tyjnych i Spółdzi elni Gmi1111 ..-cb. 
i oopał do pracy nad sobą. Po. marcu zaledwie 1.800.000 kg. ~ryjątkowo wytężo11ej pra cy· i 
twie rd·za to !'a.z jeszcze praw. Podane wyżej cyfry w~kaz uj~ wielkiego wysiłku , k t óry na pew• 
dziwo.śc powiecl zenia. że na. na_ num, że skup żywca przez Gmin- no jednak uwieńr-.inuv hPił , i• 
ultę nill:dY nie jest za uónźo, ne Spółdzielnie wzrósł w okre- nowoclzeniem. 

I 



' Nr 179' !fr. 1 

·slef8Hl W pOCiąnu Berlin - Warsz wa Demokratyzacja aparatu adm:nistracy;nego 
6 zo•łndów 9rat:q 

nadal umacniać porzqdek demokratyczny'' P~~;~~=~„l:~v1~ryms~~~~1)~::~~cB~~b~!a,1~t~1:g~ 
rh rdtem 

„Będziemy 
- ośwf ~dcz'7ł n. emiecki ant'1faszysta „Dziękuję panu. panie Eisler, łll<'U fahryknntn Rirhtcra przy torkP. 7llflh1r.la - Jflk lllÓWi -

(
Gd - J ~ za słowa prawdy". ul. Rkorupki 6·~. nrurhomiln '!'.1. w s7.kolP tn, czegn nin mngła ,... 

.. J~ecfo neqo horesponden~a „G#osuo J _Jak wynikło~ naszej dal wa.rzystwo Unl~rsytetu Robot- s1ą;.rn~ć 11~7.ez c:iłą młor1nli<'. ·-
!Vllród mdf('7,nej (Jak z '1\--Ykle) gromadld J)O(lrÓ'l:nych, Pańskiego pnemówleuia któ- S7ej rozmowy, i ona należała lllczego pierw~z.ą w Pol~1·e n· pod~~a wy <ln cl il•zr.gn kR:r.tnl"l!-

ktorzy na Dwou~u ś~ąskim ~ Berlinie wsiedli do wa- rą poświęcił Pan Pols~! do wysiedlonych. Trudno by- c7.elnię o specjn,Jny1·h z11loż„_ nia się. S;kołn podnoaih1 na~re 
gcmu s~·rJialnerro polsk1Ago "OCl""u· 0 erlt'n wa- lo 1'eJ' z pocz...,.tku przyzwyc::a niH~h .. Jest. to Szkoła Prncy <'po. ,·.mhicJ·"· utn\ahła na• w d'·ŻP-· 

" " ' ,.. ..,, · ""' - -~za,va, - Przetna\viałem na wielu " 
0 

T dostncgłom od razu sylwetkę niewielkiego wzrostu e7ło ić s:ę do nowych warunków, ł~ej, wyclają.ce. obP 0 nie pierw I ni:irh do ulrpsrnnin nnnr.1 pn. 
Wł~1·.0 o "i\·~·c·h '"łO'.'.ach 1' by iro ""OO oktilAro'w pa- masowych zebraniach, m. in. do nowych s<>s1'adów ,' nowych •ze Ś""1'a-'n 't\" 0 doJ· •al 1śc1· · l · I l ~· "' ~ ,vc' " !O ~„ „ •t _ • n OJ<'-' ,, ~ , !', r • ('°Y ZaW1< 01\'fJ. 1\"Z )Of,Pf'li a ll:\-

trząeych oc:!a<:h. Sylwełlu: tę przez kilkanaście dni mO'Ż w w:elk.ich :iakładach Riesa i okolic, ale, jak powiedziała, JP.ka to je~t uczelnia i j'lh.1 tmi inic,iat~ "~· '. 
na łiyfo wl<lzi-eć na Jama eh i•ra.<iy całego świata pod ty- Neptun wobec wielotysięcz- „najgorsze już minęło". Jest je~t jej ed, mówi o t> m jt'<l<'n \ Tow K:Mik ReMrd .sam 
tulami, których wi !kość oc111awiadała wi'alkcs"ci - 1·n•-- nych tłumów i stwierdzić mu to niewątpliwie - ""'wiedz!ał · · · h 1 't · tó · ' ~ - "" SZ" z prawdz1'•·vyn1 ~~do o'e ..,~ z JCJ piNwszyc all urieu, iw, ~zewc z :r11wocl11 i s.\'n ~7nw<.'ll, o· 
re-,cwania losl'm dzia.łn<.'7.a antyfaszys•--„sklA-0, pi•rw· ." . ' ~ w • - Eisler - w.vn:kiem teJ' rozum tow Pawłowaki M1 hal s k ""'" ._ ~ niem ze gd i I · . , c ' : 11' z'<)· b<'rni11 rofer1'nt. prr~onnlny vr 
szej ,,ofiary paktu atlantyckiego". ' Y. wsp. om.n 3. <'m .0 neJ· polit,·'·I wł-·'z oku""CYJ. - IĄ d11l• m1 to cz·'«<l łi111k Oflc••\1· "' .1 cl · k' • ł p l 1 J„ ..., '~ '" n 1 r,., . '· '•O C:ZllnoP, ?'.!(' I !IZi:Ol<' llfiOl"I 

R Arhardt F..'-Ier, gdyz' to o I zaw7.i'eta 1· konsekwentna V\·al 0 sce, 0 niezmiernie zycz :- nych strefy rad-'eckieJ·. któt'a ~·1Jc·m od poczntl·11 nc' n1u· 1111 i.ta · ' ..,, - - · to ku p 1 kÓ\ d "' '" : . .,, ' • . : nintC'rP11owanin rlo nn11k ekono· 
ł ru'1n '"ła"n1'c> mO'"a, Z\"1·0· ka o ZJ."'dnoczen.'e, 0 SU\"eren- w~ s sun °. a . v .

0 zrównała <'ałkowirle nowo- ao~1•k11 ~1uzbo~y 1 11eięt 
' ~ - w ~ - • mn·e o how k :· · · . · .'.' 11 

- un · · niic·zn.vch i ob<>cnie PTll"llie -ie 
C.'ł na s1'e'o1'e od razu 11w~!ł" 'I ny byt pan· stwo''"' 0 ~~"·ar- ' ·. zac. aniu. su~ api- csledleńców z ludnnści„ daw- o ~ iz a· r •t• „ -n„.., •J ...,„. tana ł ł Bat „ n se. organ ~c.11 pr 'y. .. e ... o;Jn 1<t11diować. 
całego naszego w:igonu, ści- cie układu pokojO\~ego, a wre „ 1 ca eJ .za ogi " ore- ną. włączając ich do wspó~- bowiem w pierwszym pokolc.>n]u k . . 
ślej mó·~iąc - 5-ciu j&d8cych szcie i o wycofan:e wojsk oku go · sala. powitała to głośny- ne«o procesu odbudowy pracownikiem umv~lowym i m<i sz. 0111 'P0~ 18119 dtrll "°ydzwł ·: 
do kraju polskich „berlińczy- pacyjnych, gdy tyniCT.asem z ~I owac~. Specjalnie o~tro .:_ .Jakie inaczej wygl~da to tylko ojciec mój h~·ł 40 lat ro_ admini3t.racyjno ; s~iotzqd~v.:7 
ków", wśród których zna~do- tamf.ej si rony dąży się do po- 1 wyrazme zaakcentował: i~ na zachodz:e. gdzie wysiedleń botnikiem n Poznań~kil'go ale i spół~elczy. "ydzinł ednuni. 
wał się również Wasz kore- działu Niemiec, demontujE> się P?tem spraw~ gra.nic - m'?Wl ców traktuje s!ę, jak paria- .ia ~am prarowałem w tej' ~a mej M rac}·.1:10 

• ~Am? rządowy pro•~ 
sponcient. brutalnie fabryki 2'.e wzglę- Et~ler - t.wierdząc, te kazda sów. po to, aby utrzymać w fabry<'e jako rohntnik. T<'ra7. przedm1.ot6w .ogoloych prowa Jzi 

Jeszcze pociąg nie wyjechał dów konkurencyjnych, ale bez pr~ba ~eW'!-zjonlzmu musi za- nich wciąt je1izcze raw:!zjoni- zaś jestem w PZPB :Nr 2 urz~fł. ekouom.1ę polity~zną.' prnwozn~.,, 
'I obszaru Berlina, jeszcze mi- w1ględu na los zagrożonych koncz!'c ~ię KATASTROFĄ styczne „nadz!ieje na po- nikiem. Szkoła nie tylko rlał11 mi ~t.wo 1 oq.:~nirn~.1ę yrzed31 !· 

J'al~.śmy J0 ~dną po dr·u:t.i'ej sta, - bez.roboc·.· ~n lud~1·. Oto, co da dla Niemiec. Sala słuchała w wrót" l•lOI'•t- n·\ <l~1Al "Jl 'ldzi•lczv ~ „ ~· ~ ·1 . l . „ „. średnie- VI ,Yk~zt alcenir. 011'Ólne, nic - "I „. • lid " • .., c· • • .--. 

. . t l . d . k' . , . m1 czemu. a e też z „ywym M' l'ś t Od ,.., t t 
c.ie l przvs an 1:1 po m1eJ~ l~, Jq nam angwsas;: bC'zrobocie, . t . . 1 . mę 1 my mos na rze, ro trzech latach nauki otogę po· owar~zna.w~ ''? i orgnm•:ar,1i: 
ndy stoJ'r>c ~ Eislerem, przy tl<',dZ"', dr:>1non.t.az·.e • budowo zam eresowamem • co naJ- pociąg mknął \"Śród kwitn°- s11f1łdz1C'l11L '"a ·1111ok przyJAt •a. "' · '' ~ " ·~ „ wa7.nieisze w a.tmosferre sym .„ " v.ieclzie<i, że nabrałt>m ~Ylu~1·11 · · · · "~ 
oknie rozpoc-;;<:liśmy roz- Westd-eutschland w cieniu an- pa.tli dla Polski. · cych. ~p~awnych pól ~ls.k~ wcgo poglądu na., prat'ę admini· - szkoła. pownechna. 
mowę. która potoci,yła się od glo-amerykańskiego imperia- zachodmeJ. Zapadał w1eczo:-. 
razu wartko i szczerze, bynaj lizmu„. - Utwierdził mnie w tym w zaciszu pr?.edz!ału kole- "tracyjnl}, a tego nie zrlob~'łhy111 .Tnk wykazafo cloświRik1.enie 
mniej nie w stylu ~ Pie w tn- - Jak za.miCJ'7.a('.ie postąpić przekonaniu drobny epizod w jowego mówił jeszcze Ger- wyłąn~nie chyba przy p,raktyre pierrrn~·ch tr7.Pth lat Mucza.. 
nie komvencjonalnych wy•via (mam na myśli niemiecki o- Plauen, gdzie wśród moich siu hardt Eisler o swoich plenach biuro'll'~.i". nin, qzkołn dobrze przyi;:otot'l"a_ 
dów. bóz postępu i demokracji), Je- chaczy, kiedy mówiłem o na prr.yszłoM, 0 swojej pracy Ob. Kupczyk .Tanina, c6rkn ,h do prnrv ~'ll'ych uc:rn16w. 

_ Doony4ilam się. ł.~ jPdzie żeli „państwo" za.chodnio- Odrze - Nysie, znajdow<tł-> w Niemczech. której poświeci robotnika Gazowni, tnk wyraż:1 IJ'ie>rw~1e r:iat11r,1· Szkoły Prn~y 
PMt profrsGr efo War :r.awv po niemieckie sti>.nie się faktem się w:elu wysiE'dleńców z by- całą swoją energię ~ zapał. :we spo~trzeżt'nln: ,/lasndą uo_ 1::-pnll'czncj 'ft.;R i L ~ą już rh. 
żnu<;?--imówię, nawiązując do dC>konanym? łych niemieckich prowincj! Shichając go, myślałem: po- szej s1.koły jeRt prnr11. nie tylko żyrn wklacll'rn w domokrnt;\·zncję 
znanych już z depe,;z dziejów - Nawet i w tym wypad- wschodnich. I, proszę sobie trzeba więcej, dużo więcej ta dla siehio, ale clln Rpołcczeń. lip:trai u achnini~trnryjn<'go w u. 
pani Eisler, klórn zwoln~ona ku n!e zaprznstaniemy naszej wyobrazić, po zebraniu. po- k:ch Eislerów, a tzw.' problem stwa. Kto lubi pracę org11ni7.1:· kJadech prary i pown0:11y111 przy· 
została wreszcie przez Am - walki o jedność, o pokój i 0 de.szła do mnie pewna ubogo niem!~ki nie ,istniałby już ryjną, epołeczną - tl'n znnjdzie 'zynkil'!ll do ezybldrgo tworze-
rvkanów z Ellis Island. gctz:e wycofanie VltY.Jjsk okupacyj- ubrana kob:eta i wyciągnęła więcej dla świata. w uczelni TUR i L właśd1\:ł n:n si'.) inteligl'nrji robotniczo. 
r.rzez pewien czas przeby,.va- nych: s;idzę, że akcja ta leży do mnie dłoń ze słuwami: Le()pold Marschak ilrogę". c·l1łop~kinj. (.T. ~11k.) 
ła jako „rnkładnik", v1z:ęty nie tylko w naszym interf'sie, ... _.....,,.... "" ·- .,._ ------· 

~~-~~„re~:~w~~i~.c:t:r~kre V\~ł~~~ ;eac~st~~w~:~10krac~ :~~~r!!;~ Robotn1·cy 1· chłopi· zac1·es"'n1·a1· w p ~ 
policylne. Wycofanie wojsk ameryk 1ń- '2 

_Tak jest - mówi z zado- skich - to nie lylko wyjście Z I PZPB N d 
woleniem Ei~ler. - Moja żo- ich z Niemiec. ale w ogóle z a oga r. 22 po ejmuje gości z Pleckiej Dą 
na te!egrafow~ła mi, że -prz<>z terenu Europy, wycofanie ich w ra.mar.h łnczn<>śei wsi z mia k r · · · d h 

·Kopenhagę pl7.yleci do War- aż za Ocean. a zatem l:kwi- „ prZ<' on~ 1 ~1ę, iz otyc czn!>O_ 
szawy, w:ęc, korzystając z Wa dacja baz militarnych, które st.em zawją1.ała lli~ ścil;ła współ we swe o<;iągnięcia TilO~li robot, 
szej uprzejmości, jadę po jej organizuje tu imperialir.m an praca. kultura.lno_clłwia,towa po. nicy uzyskać jedyn·e dzi~ki 
,.odbiór", no, t już razem wró glo-amerykański do spółki z między robotnik;lmi PZPB nr ~ióil:!;:1fn.~~~;,:1 ~rnr;:zt_;~~f~ 
c'rny do Berlina. ·Zresztą, dn- wielkim przem~'Słem. 22 z Lodzi, a chłopa.mi li Plec_ 
daje Eisler. żona moja nie jest W toku interesującej roz-
Nicmke\ z pochodzenia, bo- mowy n:e zauważyliśmy na- lliej Dąbrowy. Ze ·poły artysty. 
wiem urodziła s'.ę w.„ Polsce. wet, jak pociąg wtoczył się na czne świetlic miejskiej i wiej_ 

- Czy zaminza Pan l'Sie- p<'rony dworca we Frankfur- skicj odw-ied7.ają się nawzajem, 
dlić się w Linsku l pośwlcl'ić cie nad Odrą. Krótkie forma! dzielą.c się swymi os.iągnięc:inmi 
się• pr~cv n:i.ukrnvej na unl- ności paszportowe, uprzęjma 
W<"rsytccie, C7:V też„. kontrola radziecka. jeszC7,e kil i zdouyczami. Po7.a. tym zarów_ 

- B~ę raczej dojeżdżał na ~a. ~rpal?nych papi~rosów i no r<>botncy, jak i chł~ po_ 
v:ykłady, ale na razie pozo- JUZ Jedz 1emy d~leJ, pnez znają. pracę innego środowiska. 
starie w Berlinie - mówi ży- most. przez '!'"'nicę :porcnii- A "l<'i~ w !'l'botę. rtn. 2~ bm. 
wo Eisler. - Jest tyle pracy, m~enia i P~kGJU - do. _Polski. do łód.zkl<'h robotników 1 PZPll 
t:,·le problemów do włatwie- Mimo ';1°1~, zahaczyltsmy w nr 22 przybyli go~e~e - chkJpi 
n:a 1 d:> rozv.iazan'.a. probie- rozmowie 1 0 ten temat. 0 te- z Plerkiej Dąbrowy w powiecie 
mów niezmiernie ważnych i mat Od~y - Nysy. kutnowskim. 
p!lnvch - dodał z naci!<kiem. -- Wiem. jak sformułował 
K~ła dudniły na zwrotn:- Pan s_woje stanowis~o w tej Przy,jęca serdecznie przez ro· 

c<ich. Pasażerowie przysluchi- sp:aw:e na ze. br~mach pu- botników oprowadzani byli po 
,. . . t . bl!cznych w strefie radz1ec- zakładach pracy. :Mało i średnio 

wa.: się z zam erF>sowamem 1 ·e· _ · . d E' 1 rolni chłopi z Pleckiej żywo 
na3zei rozmowie. Pocią~ wy- ~ 1 .l mowię o is era. :--
iechał poza granice Berlina. Sciągnął Pan ~a t~ na swoią interesowali się sposobami pro_ 

głowę w«zystkie TY10runy so dnkeji, organizac~ i 1'"~ółza. 
Równ:eż i my w naszej roz- . 1 ' „ . „. ., . - d · 
m'lwie wkroczyliśmy na torv CJa

1

• -~~mokrac.]1 ~ reakcJ .. n1e- wodnictwem, rolą i za aniami 

ków, małorolny chlor, czjon!'lt 
wiejskiego kolll PZPR, tow. 
MaAla.nka, powi€clizial, że wEpól 
zawodnictwo je-st jedyni} drog~ 
do poclniesienia. pro<lukc,ji, że 

zaP.adnleń o~ólno-n 1em!eck:ch, m:eck!e). ale p.oszę mi po- Hady Zakładowej oraz organi· 
w którvch Eisler. mimo s-.vf'i 'vi.edz1e~; Jak reagowała: pu- zacji partyjnej. W przyjaeieL 
krótkiei bvtności w Niem- bhcz_nooc .. jak reagowali r~: skiej rozmowie z robotnikami 
CZ'2Ch zdołał S:ę .\uż doskonale botmc;v niemieccy na tę częsc chłot>i stwierdzili. że naocznie Uczestnicy wycieczki pn:y ma.szynach tkacldcb 

zor:iento·wać. 
- Czeka nas d3l~zy etap li' hor1Honii Z aoirzebanti żu~ia 

---------------------------------
Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych 

kształci potrzebnych naszej gospodarce artystów 
OJ to je;t Wyina Szkoła fiki. plastyki widowiskowej. wiednif'lg'O o~rodka myśli archi niczych, wyszkoli plMtykówAe 

Sztuk Pla~tycrnych f ro co w_ wzornictwa. włók'.enniczego z tektonieznej i k>ztnłcenia kadr ka.ratorów dla imprez wystawo· 
~tała stworzona, czego uczy i dwoma zakładami : wzornictwa pracowników, zdolnyrh do stwo wyeh, propagandowych i tp. 
kim będą. ci, którzy ją. koń· drukar'>kiego i wzornictwo. tkac nenia z Łodzi m·o~t.Sl odpowin Wreituie układ pln r:·ki wt_ 

.czą 7 kiego. dajl}C<'J!O w~p6!cze~n),n wyma_ drwiskowej ksz.taki w k•erun· 
Odpowied~ br,7-mi niby pro· Wvmiooione specjalizacje wy ganiom ~łccznym. ku c!Pkora~ji teAtralnej OrR7. 

sto. 'Wyż:;za Szkoła. Stz11k Pia_ nikły nie z przypadku, l~z Drugim ważnym zagadnie_ koi:v.pozycji elementów [!lllstycz 
styC?,n)'ch w Łodzi szkoli ar_ są. ściśle związane z aktualny_ nieTil ł,odzi jei't wzornictwo włó nych wiclowi~ka, np. uro,~zysto_ 
ty tów.p!Ast»ków. Na wstęp'l' mi potrzebami kroju, a. zwlao;;z kie·nnirze. Przem.\'sł włókienni· 6ci i obchod~w mnnif!'stn':)ji 
;iednak należy uprzedzi~, że w cza terenu łódzkiego. czy opierał się przed wnjną. na nlic!"Jnych i akR<I°t>mii w lok:~-
tym 1'"ypadku nie i.rlzie o Rrty· W'emy wszyi'cy, że L6dź jest wzorach z.uirraniczn.vch. Do tej lRch zamknięt;rch. 
;otów, m'enkająryrh ni'. stry_ brzydka, i że je~t głównym o_ pory sprawa wzornictwa włó. 

h h h dł · ł k. p Oprócz 8PEX'J'ali7.acji w;,•mie-
e ac , nol'z~cyc ugie w osy środkiem przemysłu włókienni· rnnniczc~o w ol•ce czeka nn · 
i przymierająeyrh z głodu, n'e czego. L6dź rozwijała się w rozwiązanie . Choclzi nie tylko nionych, istnieją ~recJalizacje 

t tó d. 1 h a k · k dodatkowe. A wi"C malaf>'two 
o or ys w, o 1zo ownnyc o okresie bard7.o niekorzy~tnym o za~po <>jeme ryn u wewnętrz ' 
· · l · h b któ l b k monumentalne (ście-nne), olu_ 

w ślad 1,s rohotnikami. rów. 
nież i chło-pi przystępujł do te.l 
szla.chetnej rywa.Itzacji, do wal 
ki o podniesienie produkcji 
rolnej, o m · R no pnorlownika. 
pracy w rolnictwie. 

Kobirty znów interesowały 
się pracę, robotnic i ich rolą nA. 
tert'nle fabr.~ki. Członkinie plec 
kieg-o Koła GoFpod~·ń Wie.i· 
skich pra.gnęl,r z ich wła&nyeh 
ust dowiPrlzi<'r eię o awa osie 
społeC1zn,nn kob <>t-robotnic i 
o ich sukee!<ach. W trakcie t-P-j 
wymiany zdań r.h. MRrtofel He 
Jena. i Dnłek Marianna za.inte_ 
rernwa(v ~ię żywo ważną. illo. 
wsi kwe•ti:i. op;r)d nad matk'lo 
i dzieckiem or: z sprawą. żlob· 
ków, gdzie m1Jżn1t by na ·CUl.S 

pracy( na przykład na okres 
żniw) zo>tawiać dzieci. 

Robotnice fabr"Vki poprowa~ 

dzilv z kel<>i swych ~cści do 
żłobka fabrycznego. Wzbudz'ł 
on z:ichwyt i U7.,nanie wiej•kirh 
kobieLmatek. W dal zym ciąiru 
chłopi zwieddi wzoro"lł §wie~ 
licę Zwiiµ.Ków Znwocl'lwyeh. 

W później•z:ych ~wych wypo
<>i Pdziarh chłopi z!!;odn · e sh\rier 
dznli, że taka ~wietlicn. powin_ 
n.a być przy każd('j fabryce. w 
każ cl ej w~i. ~dyż pr7.yczyniłahy 
się clo wyrho"'llni!l n0t<'ego czfo 
wirka. Potem "l<'it!Jska mlo· 
d1ież i dzieci z 1e~polu śrdPtlł 
Mwego Wr<"!.ąpił.> z OllT'll'Djm, 
pełnym ludow'1'1!'h pieśni i in~ce 
nizn«'ji ~rogrnmem. 

w. g~d·zinnrh wfoezornych mi• 
li ~·&<-ie WMIZ r. go•fv.)dRrUll!li 
mlali ~ię dn t-en•n1 na ;;ztnkt 
Gork;'l'go pt. „ -a dnie". 

Występ zespołu 
pieśni i tańca 

armii Marszałka 
Rokossowskiego 
W ramach „Dni 'Morza" wy-

w'.elk!ei pr<.cy or,ganizacy,inei 
w strefie radzieckiei. - mówi 
z zapałem. - Będziemy ją 
prrywadzić wśród mas robot
J1łczych. wśród pracuiac!'j inte 
ligencii i wśród młodzief;v. 
która ie;:t naszą nnd>:ieia i na 
szą przyszłością. Widz;ałem tę 
mbdzież i miałem możno:'ć ja 
p :ić w czasie mo'.ch ostat
n 'cli objazdów po m!as•qch 
strefy r:idzieck.iej: niech Pan 
m 1 wierzy - to dobry i god
ny zaufania ekment. Musimy 
pracować--c'.ągnął daJe; przer 
waną myśl - abv umacniać 
pcr'ląc?ck demokratyt"my i de 
m kratycr.ną gospodar~P, i, aby 
pn:<:;nać naszemu ludowi, 7e 
w t;,,n porządku można 7yć 
bn wstrząsów i kryzysów go 
!;podarczych, które są kleską 
mi0szkańców Niemiec Zachod 
nk!l. 

zyc1a, ma UJąc,vc o razy, _ dla myśli a.rchitektonicznej: w nego. a e i potrze c sporto_ 
h ikt 

. . . . h . a żące potrzebom architektun· l 
ryc n me rozun11e, am n:e okresie kapital:;;t..,...zneJ' rewo. wyc . & więc no anif' mRteria · 'ł .,... p · 
k 

· "' k ł k ł · 1 t J- J przez odpowiednie kompoz_,·cih o;;tl}pl w „ow-ym orcrn repre_ 
·upuJe. r:-z. o a nt:i c1 pas y· Jucji przemysłowej. Miasto roz.. om sł<>'!'unkowo więk~zcj, kon· J~ 

Skoro jesteśmy przy 
Nł~mcz.ech Zachodnich. chc'.al 
bvm \vio;dz'.eć, jakie jest Pań 
slde zd:mie o polityce „bizo
nez ,inej"? 

E:sler zapala pap'ero;:a. W 
jego żywym, :nteligentnym 
SPojrzeniu dostrzec można glę 

·bo ką tros'kę. 
- Agenci '.:mperial'.stów z 

zachodu wylewają na na~ze 
głowy kubły 'pomyj - mówi 
po·:voli Eisler - a przecież 
k2żdy rozsądny Niem:ec v.ri
dzi dziś już jasno. co mu daje 
• ~trona wschodn'a". a eo tak 
bardzo zachwalany przPz a~Pn 
tów !r.Yoertallzmu - zaehórl. 
Po na5zei stronie -- toczv .• "' 

kó d 
· d · h k · · d wyrażające zamieszczone treścJ. ientacyJ·ny ze!>p6ł pieśni i tań• 

· w. o pornn aJąCYC na•z;.'lll wijało się szybko, lecz ehwty· ·urency,1neJ wartości przez O-
rrn!lom, ~pełni1tjących wyraźną r.znie . .t-ie estetyka i wygocla. bry wygląd zewnętrzny. To Inną. ~pec,i11liz.aeją dod11tk•lwą. 1·11 armii .Uar~ZRłk~ Rokosrnw„ 
rolę ~polecrną i zw!ązanych ze nie higiena i celowość, lprz r•n trudne zagaclnienie wziął nil "'e jest rzrźha monumentalna, k~ <kie;::o. 
społccuń~twem. Chodzi o arty_ towność. bv. ta ide~, die~v. du.i'acą bie wvdz'1tł wzornir.twa wł6kien ra ma pcdohne znnezenie clla „ . . Pieśni i tańce racl7.il'rkie wy· 
stńw.projektodawc6w dla pro· pny rozbudcwie m:(\~ta.. IJo§(' nicze~o. Wyd1ia.ł ten będT.ie mu architektury, co mnlnr~two mo_ 
dukcji przPmy!'łowej, dla a.re hi pieniędzy da,ią.ca. się wyc!:H?- siał za~nokoic wpot-.('bow1tn' ~ numentalne, ale w dziedzin i<' wołały nirzwykly entuzjazm 
tPktury, którzy opu~zczają,c szkie ną.ć z I mtr. kw. ziemi i ren_ przemy~łu nie tylko na projek· rzeźby. l'l'Śród R-tyRięcznych tlmn6w ro_ 
tę zil.olni ~ą podejmować zamó· townofć jennej ir.by mii>!>Zknl- todawców, ale i na enły szerrg Jako uzupełnienie architek.u- hotników portowych i mil'szk,1ń 

wien,:a społeczne, o plagtyków, neJ' decv. dowliła. o rhnr11.kterzc kierowników artn:tv~znvch w ry .nrorradzi Szkoła pracownię ó · · · .- t w miasta. Zgromadzeni zgot<>-
którzv umie;:i. nie tvlko malo- arrhitektonirrnvm Lodzi. Nic poszczególnych f:\hr.vkarh i za. ceramiki. 
l'l':tĆ, ·lub rz~fbić, aie ,jedocz~- dziwnego, że Lódź je~t najgo. k!ad11ch prumy-łowych . W"Vższa. Szkoła Sztuk Plnstv. wali zespołowi długo niemnk_ 
śnie projekt-Ować meble, budow· nP.j wyhudowanym mia!>tem w TAką romą. rolę hędzt> minł cznych w ł'..odzi ma ju.i; wyr~- n:irą owa~ję nn cześć przyja:bl 
]I', rzy w11.ry na tkaninfl'. Pohce w którym sprawe. big-ie do !>Pl'łnienia zakład gr~fiki biorni. poważni} pozycję, a ?.Tt· rol~ko radzieckiej. 
Państwowa Wd!=za Szkoła ny urasta ::iioemal do razmiaru odnośniP pnemy~łn pnligr:tfirz_ ni~tcrstwo Kultury i Sztuki w 

Sztnk Pla~tyczn~·~h w Lodzi po kię•ki społecznej. aego. Zakłnn ten clo~tare?.y ln· do"°ó1l nznaniR przyznn!o w ra 
siada na:=-tępująre zakłady, od_ Wvżs7.a Szkoła Sztuk PJaąty_ nzi wykwalifikowar\\'{'h na kie·,ma"h planu "ześc. iol<!tnicgo tun 
r<>wia"łające ~pec,ialbtcjom: cznyrh w f,odzi po~tawiła Yihie rown•;k6w art."";;tyrznycb dln z1 dm;ze nl\ hudoirn Mweizo l!l\la_ 

nla;;tv-ki a.rt'hitPkton'{'znei. l!'ra- z.;a T.S,danie stworzenie odpo- kładów l!'rsficznych i wvdaw r>hn Ue1A>lni, 

RPprezentRcyjny z<'spół pieś'lł 

ta:ńrR armii Mar~załka Roko~ 

~o'l\·•ldep;o wysta,pi w Gdańsk• 

Sooocie 
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z 
UW AGA! Pracownicy nauko
wi, studenci oraz pracownic· 
administracyjni Uniwersytetu 

w hali masz.''n ruch już nie murach I G·imnazjum Pr7.emy_ - Ja 2'.api~ałem się do Szko_ L b" d dl ·1 . anych 
wielki. Cichną krosna i ma~zy_ ~lo"ego Pań$fwo1Yych Zakła- ły Oficerów Po1itycznol-Wy_ epsze 0 18 y a uprzyw1 e1ow 
n.v pleo'onkarFkii!. Zbliża się dów Przenn.·slu Jed"·alJniczo_ rhowawczych - mówoi Zdzi,!aw d k ·11 i p · Ob. F.P. (adres i nazwisko znane re a CJ p sze: ,. rzy 
koniec roku 5zkolnego, ucznio- Galanteryju,•go. Teraz ci pierw ~[ech. llfom wezwanie do woj_ zbiegu ulic Piotrkowskiej i żwirki znajduje się ~owoutwo 
wie przygotowują się do egza_ si abf:Q]wenci pójdą do fabryk, ska, a ponieważ tu ''" gim na_ rzona stołówka w zasadzie dostępna dla wszystkich pracu 
mi nów. abv tam wvkorzvstać zdob,·te zjum otrzymaliśmy do~kcnnle jących. Tymcz~sem, jak zaobserwowałem, kelnerzy w różny 

Łódzkiego. 

Egzekutywa Komitetu P.O.P 
Z. P. R. przy Uniwersytecie 
Łód?'.kim zawiadamia, że w 
czwartek 30.VI o godz. 17 od
będ~ie się zebranie Podstawo
wej Organizacji Partyjnej U.Ł 
w sali Anatomicum, przy ul 

'l'rz)- lata zd1 h:nvali wied1.ę umiejętności. . • przygotnwa11ie z rngallnicń ży- sposób traktują stołowników. Zamówiłem, na przykład obiad 
fachową i ogólnoknta.łcąq w Rozma"·iamy z abrnlwentami: cia iipOł<'rzne~o, {'ł. n ę kont)·nu_ klubowy, na co otrzymałem odpowiedź, że ju~. zabrakło 

- Chc•'ałh)'Til kształcić się ować nnnkę w Szlrnle Polit._ Tymczasem ta sama kelnerka podała znacznie p<'zniej obiad 
dalej w Licrnm Włókit'nniczym WJCh. ·klubowy komu innemu. Podobne wypadki zdarzyły się jesz
i mYślę, że dam sobiP r:tdfi>, :_ Zapi~zę ~ię do Liccllm cze kilka razy: zamawiałem mięso, którego podobno nie by· 
choe mllszę praco,rnć. bo mam \Vłól<ienniczego i b~d~ zdnby- le ~dla mnie, za to <lla innych znalazło się. Zapytuję, czym 

0~1ccność obowiązkowa. żonę i dziecko odpowi:tcla wał dalej wiedzę. Po ukończe_ się kieruje zarząd i obsługa stołriwki pracowniczej, poda• 
Naru owicza 60. 

przodownik nauki cb. Bonifacy n·:u li<'rurn chciałbnn ~tucliować jąc lepsze obiady gościom uprzywilejowanym1" 
UWAGA! Sekreli!rze organiza· Porczyński. - Ka nczfi>ŚCil' lHL na Wnlzialc 'Ylók.i<>nnirzym Po Oczekujemy wyjaśnień i radykalnej zmiany postępowa· 
cji podsławowyc!J. Dzielnicy nka w Liceum oilh)·"·a si~ 1' litrrh;1iki - mówi zU::guiew !"la personelu stołówki. 
Star::mlejskiej. godzi11nr.h popnłudniow)·rh. ł'Cll~t. -----

Dn. 1. VH o godz. 17-ej VI le Oh. Porcz,,·ń~ki na fl<•wno rla Tnni ahsohnnci pójdą do fa_ Dlaczego poza ,,kołe,·ką ?" 
kalu Dzielnicy ul. Południowe: "olii..l rnrlę .• Tui; tu w szkole wy br5·k .iako praco'l'>·nicy nadzoru 
11 odbędzie się odprawa. r67.n·'ł ~ię pr st ę·;iami w nnuce i trchno:rznego. Teraz p rkazujf) Ob. z. C. pisze: „Stałam w niewielkiej zresztą „kolejce'' 
O~xność obowiązkowa. Zajęoia pr~tyczne uczniów prary społecznej. (jest przcwod nam swo,i:i. . ..,zkolę. w które.i l"!lę po mięso w sklepie Państwowej Przetwórni Mięsa przy ul. 

--.·---------~---- -·~~-- -----~-~-~~ -~-~ clzili trz.1 lata. trz.1 lat.[!. wytę· Kiliskiego 100. Wraz ze mną dene'."wowaly się inne gospo-

D • ł k d k I żon<',i prac.v i naul•i. W kromce d}nie: ekspedientki sklepowe co rS wiła odważały pewne 

Zlec•, w o' n•1arzy ,·a q na o on1·e nkoln<'.i cr.~·tamy o przrżyciach ilości mięsa i wynosiły gdzieś na rlrug~ stronę sklepu. Kiedy 
twh lat: zwrócono im uwagę, odpowie działy, że mięso to przeznaczo• 

T..Af• • b• , k . Rok l!ltll... W połowie pnź_ ne jest dla personelu sklepowego. Wskutek tego robotnice 
U.&.leJSCe Z 1ore i terminy wyjazdu clzi Prnika runają. pier\\'~ze kro czekające na możliWOŚĆ zakupu mięsa straciły Wiele CeDDeifO 

Rna w hali rnjęć prnkryrznych. czasu ... " 
.Tui; wkrótce w~·j<';.(lżają nn lic~· PZPB nr 5 prz,,- uL Armiij~\\'ietliry PZPW nr 6 w Parku 

.knlor;e 1 nie dzi~n rohotnikórr <'zcrwonrj 4i; (, rzem. włókien Lrnnarda o l:: .Jz. 10 1 10. 1).1 
z11tr11rlnin nr~h w \•r7.!'!1lytile " ó •zt11cz11wl1) - w~·jazd 4 lipra Borl;:owic: (przcm. haw.) -
kiP1111iczrm. 'y z" i:izlrn z tym z \rrod:nl'ia hezp .... «rednio do zhiórka w dniu .J lipca " gorlz. 
podR.i·'my clo wiadomości tern1i o~mdka k<}loni,inri::o- Do Trzep_ 14 y1a Dworcu Fahrycz n·m. 
ny 1' .'·jaz1lu ornz miejRca zbici_ nicy: (przem. wPln). - zbiór- Do Lęborka: (pr7em. 1'-cJn.) -
rek rl7.icri, w)·,jnż117.ując~·ch do ka w dniu 4 lipca o godz. JO ?.hiórka 1 lipc·~ n:i Dworcu Ka_ 
pos-uz:•gvlnyc-b. oilrorlkllw. ~n0 w świetlicy PZP"' nr 1. li~kim o goclz. ~~. Do Szklar_ 

lfado~ć wirlka i zaduwol <'nie 11 • 

pelnia nn•z<' ~ercn! ru~-m)" Lih..,,.iduiernH bolq<:7hi 
~ię - zaczynamy pre lnk11wn1:! 

Rok 1!l!7„. S?.1toł~ Kto wykonuje remonty 
, Zarząd Miejski w Łodzi, w odpo.wiedzi na notatkę .,Gło· 

I "u Robotniczego" nt. „Co na tn Wydział Remontów", wyjaś
nia nam że wszelkie drobne remonty i naprawy w zasadzie wy I tale do Domiech'.lwic (prze ul. llókr.ańRka 213. Do WłOdzi skiej Poręby: (pnem. baw.) -

my•ł l·awrlnian,,·) w~·ja1l~ rlz'!' mierzowa: (przcm. wełn.) - zhiórka 3 lipca o ~0,30 nn. Dw. 
ci :i liiwn. Zlii1lrlrn w yir71•1ląk11 ".''.itml 4 lipca. Zhiórka w Kalisl<im. 

J l<onywane są przez Rejonowe Biura Zarządu Nieruchomości 
~atychmiast po zqloszeniu. Dro bny remont posesji przy ul. 

lu l'ZL'B nr :l, ni. Pi{)frko1hl0t 
~ () (] ~:otlz. 8 rano. Dzirri z Turnus lipcowy dzieci PCH 
PZPB "' Hn•1zie l':>li',1nil'i<i1'.i i 
Zdu11~kiej \\' cli z<H:iną do"'ir_ 
?.inne hrzpo~r<'ilnin cl11 ośrodka 
k'l]onijnn~o z z:iklaclów prac~-. 

Sprawiedliwej został już część iowo dokonany, a przeprowa
·•zenie remontu kapitalnego na siąpi je'>zcze w clą.gu roku ble· 
·•acego. 

Dzieci pracownik6w PCH wy nr 16:5. Do Wiśniowaj Góry -
,jó.clża.ią na turnus lipcowy ko- dnia. !l lipcn br. o godz. 9 ran~. 

lnnii lC'lnich TPD za pośred_ zbiórka. w lokalu TPD przy ul. 
Nauka przy warsztacie Werbunek do szkół of 1eerskich WP 

Do Bełchatowa (przem. baw.) 
- zh1irb w rlnin 3 l'pca o go' 
ilzinie s.~O rnno w gmachu 
Y.:\fC' .\ przy ul. Mnninszki 4a. 
DziNi z PZPB w lłudz'e Pn
hianiekirj zn•ta.ną dowiezione 
do o,;rodk:t kolonijnPgo bez.pn_ 
średn n z z~kladu pracy. 

nictwem Sekcji · 8ocja1n-cj 
na'lt>pująr)"ch miejscowości 

w terminach: 

Do dnia 27 lipca 1949 r. trwać 
do Piotrkow~kiej 165. Do Karpa_ prowadzić doświadczalną. hodcw będzie werbunek do Szkół Ofi. 
- cza - dnia 2 lipca br. o godz, lę jedwalmik6w. Każdy z ucz.. cerskich Odrodzonego Wojska 

:20,30 - zbiórka. na Dworcu niów po ukońc.zcniu szkoł.v st.a Polskiego, 

Do Wiśniowej Góry: (przrm, 

Do Rcgowa: - dnia 1 lipC'll 
hr. o godz. 9 rano. Zbiórka w 
lokalu Towarzystwa Przyjac:ól 
Dzieci przy ul. Piotrkowskiej 

baw.) - 7.hiórka w dniu 3 li-p_ ------------
ca w Domu Knlturv PZPB nr 
2 pr•\' ul"ry O;,:rocinw<'j nr Hl o =· A Rł' 
o g"1lz. S rano; (przcm, jedw.- 5.000 zł. na kolonie letnie 
gal.) - zhiórka w PZPDz i G urządzane przez TPD wpłacił 
nr 4 prz.\• ul. Gdań>kiej 4i o ob. Iwanowski Michał, zam. goa.z. !1 rano, w dniu 4 lipca 
(przem. clziew.) - zbiórka w we Włodawie przy ul. Nasta-
PZPDz nr 3 przy ul. Wigury 12 wnej 28. 
w rlnin 4 lipca o godz. 9 rano. Zamiast kwiatów na grób 

Do Ożarowa koło Wiclnnin ojca tow. Jana Stasiaka na 
(przem. -dziPw.) zhiórkn. w dzieci po poległych bojowni-
dni11 4 lipca o gnclz. JO rano w 
PZPPn1irz. przy 111. Nowotld kach zł. 15.000- wpłaciła Pod 
nr rn:l. Do Kiernozi koło :r~owi_ stawowa Org. Partyjna PZPR 
crn. (przcm. baw.) - zbiórkn i Kolo Związkowe przy Dyrek 
3 lipł'a o god?.. 8 rano w świet cji Przemysłu Bawełni'!neqo. 

Odjazd junaków do pracy w brygadach 
W rlniu 5 lipca nastąpi tLl"O- pracach mieloracyjnych na Z1 

CZ)! sly odjazd junaków ,,Służb, lawach. vVyjazd nastąpi okołr 
Polsce" nad morze. Junacy pe godziny 19-cj z Dworca Fa
jadą do Orłowa i do Lasowic hrycznego specjalnym pocią· 
Wielkich (woj. Gdańskir giern. 
gdzie, zat.rndnicni hGdą w 6 ty- Ogółem pojedzie 1500 juna-
godniowych turnusach przv J;ów z Łodzi i województwa. -----
120 domów wyznaczono do remontu 

k nie się jednocześnie istrukto- • 
Kal is ·im. Do Grotnik - dn:a rem hodowli jedwabników. Od kandydatow wymagane są. 
6 lipc.a. br. o godz. 14, zbiórka Rnk 1948, Po wakcjach ... „Pa następują.ce w~1: 1) oby-
na Dworcu Kaliskim. trzę: Dokoła n.as .są nowi kole watelstwo polskie, 2) po~hod.ze-

Wszystkie dz1eci muszą. bez· dzy, przybyli tu z dalekich nie robotnicze z drobno- 1 śr~. 
względni.ie 1abrać ze sobą. ekwi wiosek, aby uczyć się zawodu nierolnego c~łop.~twa. i inteu
punek legitymację szk.olną. oraz i podnosić swój poziom umyslo gencji pr~uJą.ceJ, 3) st.an w~l: 
kartę 'wyja.zdową.' (odcinek) wy wy... ny; 4) wiek: a). do 0~1cersk1eJ 
stawioną. i ostemplowaną. przn * * * Szkoły. Marynarki WoJenne! l 
Towa.rzy;;;two Przyjaciół Dzie_ w świetLiey podziwia.my pię. dn Oficerskiej ~koły Lotniczej 
ci. kne tkaniny wyprodukowane od 18 do 21 lat, b) do pozo~ta. 

Ponadt<> na turnus lipcowy przez uczniów podczas zaję6 łych Szkół od 18 do 25 lat, c). 
do własnego ośrodka kolonijne_ praktyciznych. Nie iróżn<ią. się do Technicznej Szkoły Lotnicz~J 
go PCH w świdrze koło War- one wcale od tych, które produ od 18 do 24 l~t; 5) zdo~ość f1· 
sza.wy, wyjeżdżają. dzieci PCR kują nasze fabryki. zyczna do WOJskowej służb! za.
w terminie dnia 30 cwrwc:i. br. NM1tęp!llie uczni.Dwie prowa_ wodowej; 6) wyksztalceme na. 
o godz. 7 ra.n<>, zbiórka na po_ dozą nas na górę, gdzJe mieści poziomie małej matur~ gim.n: 
ilwórzu F.bpoz:dnry PCH przy się hodowla jedwabników. Po ogólno-kszt. lub równorzędneJ 
111. Piotrkow~ko:•ej 60. Jiścń.ac•h morwy spa.cerują. małe, ~zkoły zawo.dow:ej: Do~usz~zalne 

Na kai<lym z punktów wyja_ ża.rłioczne gąsioniczkL są w tej dziedz1me wyJą.tki; 7) 
zclowyrh będą. obecni przclst11.wi - Za kilko. tygodni b<?dą. już zobowiązanie do zawodowej służ 
<'iele Sekcji Sorjalnej i Rady olbrz,vrnie - objaśniają. nn..~ ho by wojskowej. :Kandydaci do 
Zaldndowej PCH, do których dowcy. Cały proces hodowli od Szkół Oficerskich składają po_ 
n.ależy zwrac:ać się po wszelkie momentu w)·kluci.a się z jajecz dania. i uzyskują bardziej szcze. 
im formacje. ka gąsieniczki do jej przepo- gółowe informacje w odnośu:ij 

Punktualno§6 obowiązuje. czwarwnia się trwa 6 tygodni. RKU. 

Uroczystość zakończenia roku szkolnego dla nauczycieli 
Złote i srebrne krzyże zasługi za prace na polu oświaty 
.w pięk~.io uclelrn:o;vanej s.ali I mgr. S~1iow, ~tóry zło.żył :pra_' rckt.o;r knrl'U J?ed.-spol. - LQ

F1lharmon.J1t ŁódzkieJ odbyła wozd:i,m10 z dZtałalności l~ura_ gowicz Jan, Pietrasiak Karol, 
się wczoraj uroczystość zakO!lL torioum, po czym przemawiał nac·z. Wydz. IV_gp Kuratorium, 
czenia. roku szkolnego dla. na.u- prezes Okręgu ZNP i za.pros:ro_ żn.c?.ck Jan nacz. Wydz. I-go 
czycieli. Udział w niej W71ięli ni goście. - srebrnymi Krzyżami Zasłu_ 
pn.erlstawiciele Kuratorium O_ Następni.a odbyła. się dekora_ gi - Runk.iewicz 1'Iieczpław, 

Mfojski Komitet Funduszu Gospodarki krrgu Szke>laego Łódzkiego z cja zaslużonych pracowników naucz. Gimn. w Sierndzu; Kow 
Mieszkaniowej przy pracy kuratorem Okręgu mgr. Semio_ oświatowych złotymi i sre.brny_ nastawa Jadwiga - naucz,\·ci.el 

Komitet wem na C7iele, nAAl.czyci.ele z po mi Krzyżami Zasług-i nadn,nymi ka. 81,koły podstawowej w Pod_ 
Mil'.j>ki Funduszu prawie i pokryciu dachów, a szczgólnych szkół w wojewóclz- prwz Prezydent.a. Rwc.zypo~poli dębicach, Skrzynecki Mn•'a.n p. 

Gospoilarki Nieszkn.n'owcj w także wymianie r:inien. twie, przedstawiciele pa.rtii, tej Polskiej. 
0 _ kier. ~zkoly w Borkowicaeh 

dahz~-n1 ciągu rozpatruje poda- Te nnjpilnicjsze remonty do_ Zwia.zków Zawod<>wvch, Za.rzą._ Złotymi Krzyżami Zasługi orl G J ' · t to B ' 
cl ->r · k' · - „ ro . t j· d . ł 1 'ć nec • an p. o. wizy a ra, ą-nia sklarlnne przez lokatorów konnne zostan:i. w ciągu bieżą_ u . .i.; i e.is ·ie J?O, orgamzac.11 m - znacZJCm z.os 11 1; ?'a zLa n."?"'. clcr Ilelena kier. szkoły nr 5 

domów nozc~t.aJ·ncvch pod admi ccr:;-o sezonu hurlowht:i cgo i za- dzie?.owycli . 1 ~połe.cznych. . :' Tygoduliu O~wiaty,. Kstązki w Pa.bianieach Bytnar J,ikub „ „ , Po zagaJcmu 1 powołamu i PrllJl!:V - Augu.stvmak Jan k' k-' ' L:: · 'k h 
ni;tracją. Za.rządu Nieruchomo_ hci,picczą. niernrhomości przed prezydium,· głos zabroł Jmrator (dyr. Dihliote1ki Mi;jskiej), w Fie~-.dtsZIIIV1Y kw d~gniewelnt1 o·rac ' 

' .. li t ,V.sienn:vm. i słotami. ()Ok Skl Ł'rlk. ł , 1 <. t d a~n enry po i sp c w gci, oraz wła.,.c 1-cic prywa _ "' es ręgu z o pego o z iego ws ugi1 na po u oowia y - Y- Ł~zyey, GroS1zvński Kazim'erz ' 
nych. WJ'znaczone na ostatniej kior. Gimn. i Lic. w Godziano_ 

~::!z r~~:r~ikó;~m~es::::":~ Szkoły Przysposobienia Przemysłowego i Liceum Leśne :i0rc~~~~~~~~]j~~i;~ro~v~::0J. 
ków umysłowych. Jako przy_ 
klad służy nieruchomość przy 
uL Skierniewickiej nr 11, gdzie 
n6 46 głównych lokatorów -
87 to robotnicy łódzkich fa_ 
brJ"k, z;a§ 7 - pmcowniey urny 
sł owi. 

Remonty w wyznacwnych 
120 dO'IIlach polegają. w pierw
nym ~zie ne. grunfownej na 

Czytajcie 

liłoi fto~otniuJ 

_ _ leksa.nder insp. w Łęezycy, 

prZl:JJnlUfą handqddtÓUJ Krawczyk W. p. o. kier. szkoły 
Komenda Miejska Powsze- Chłapey - ukońc.zone 17 lnqwiem oraoz pomoc lekarską. w Sę.dziejo~cach, Michnls~ 

chnej Organizacji ,,Służb~ Pol- a nie przekroczony 19-t rok Podania przyjmuje się do Eugenm~z kier, szkol! w Rózy 
• y dnia 20·go lipca 1949 r. Bliż- ca.eh~ Mikz.a.re~ ~tamsław nau-

sce' przyjmuje kandydatów życia. szych informacji udziela Ko- cz~c}- w _powiE>c1e Rn.wa_M~z.; 
do: a) Lieeum Leśnego II stop- DziewczGta ukończone 16 menda Miejska P.O.S.P. Łódź N1ed:r.1clsk1 Wlady~łnw kier. 
nia (wymagana matura liceum) lat, a nie przekroczone 20 Ja1 ul Curie - Skłodowskiej 30 po- s1'lkoły w Tomaszowic Maz., Sal 
nauka trwa 2 lata uczniowie życia (brak 3-ch miesięcy do- kój Nr. 7. ~ka Ilokna. p, o. dyr. IILgo 

Pań~tw. Gim.n. i Lic. w Pa.bia-
otrzymują bezpłatnie naukQ puszczalny). UWAGA, UCZCIWY nicn,ch, Skrzypczak Wł., Suj-
opiekę lekarską, zakwaterowa- Wykształcenie: do 7 oddzia· ZNALAZCA! ozyński Teodor insp. w Kutnic, 
nie 1 wyżywienie wiek do 30 ł6w szkoły podstawowej, dobry w dniu 28 bm. 0 godz. 10 ZaTemba Henryk naucz. w Kut 
lat; stan zdrowia, stwierdzony rano pozostawiłem w tak- nie, Czenvdńska. Stefania kier. 

Szkół Przysposobienia Prze- przez lekarza. Uczniowie i ucze ·ówce portfel z dokumenta- ~zkoły nr l w Łodzi, ifalatyń_ 
myslowego na wydziały: wę- ml. Uprzejmie proszę ucz- ska Anna p. o. kier. szkoły w 
glowy, hutniczy, metalowy nnice. otrzymują beZP.,łatnie na- ~iwego znalazcę o zwrof :f.JOdzi, Rohcznk Kazimierz na.-
chemiczny, mineralny. energe- ukę 1 pomoce naukowe, za- dokumentów na adres A' uczycie! ~zkoły ur 5, Zając Anie 
tyki, papierniczy skórzany 

1 

kwaterowanie. wyżywienie, bie 1-go Maja 8 ro. 16. la naucz. ~zkoł;v nr 6, Hikriła.i· 
drzewnv. włókiennic:;zy, odzi<>- liznę osobistą i pościelową, u- Zbigniew Schabowsl\! czyk 1'fieczvsJami. ,;, Wac!11.1nki 
• W:fJ ....,.anl" robocze wraz z obu· Wikto.i.-, 

Do podań i!ołączyć należy na
stępują.ce dolnunenty: a) po
świadczenie obywatelstwa; b) 
metrykę urodzenia wzglQcłnie 
dokrunent zastępczy; c) ostatnie 
świadectwo szkolne; d) doku. 
ment stwierdzają.cy stosunek 
kandydata do służby wojskowej; 
e) opinię organizacji politycznej 
lub społecznej o ile kandydat 
do niej należy; f) a.rkuSz ewi_ 
dencji personalnej (wzór Nr 2); 
g) własnoręcznie napisany ży. 
ciorys; b) zobowiązanie kandy
data. do zawodowej służby woj
>kowej (wzór Nr 1); 1) łwia.
dectwo zdrowia. wydane przez 
lekarza wojskowego lub powl.a. 
towego. 

DOWODZTWO 
OKR:F;GU WOJSKOWEGO 

Zgłaszajcie do konkursu 
ukwiecone balkony 
Z dniem 15 lipca upływa ter 

min zgłaszania do konkursu w 
Wydziale Plantacji Zarządu 
Mieiskiego ukwieconych okien 
i balkonów. 

Dotychczas niewiele osób za 
deklarowało swój udział w kon 
kursie, przypominamy więc, że 
chętnych oczekują piękne na· 
grody w postaci kwiatów, ksią 
żek i skrzynek do okien. 

Łódzki PKS 
otrzymał 

nowe autobusy 
Łódzki oddział PKS otrzymał 

niedawno trzy nowe piękne 
eutobusy marki „Leyland". Au 
tobusy te, zdolne pomieścić 46 
osób każdy. są już oddane do . 
użytku. 

Z dniem 1 lipca zniesiona zo 
stanie linia komunikacyjna Ku 
rowice - Wiskitno - Łódź 
frekwencja bowiem na niej by· 
la bardzo mała, a tej linii PKS 
uruchomi nową: Łódź - Wi
dzew - Andrespol - Wiśnio
wa Góra - Grójce -Kurowi· 
ce. O rozkładzie jazdy na no
wej linii zawiadomimy naszych 
czytelników w najbliższym cza 
sie. sw. 

W dniu dzisiejszym dyżuru 
ją następujące apteki: 
Pabianicka 56 - Antoniewicz. 
Piotrkowska 127 ·- Danielecki 
Daszyńskiego 59 - Gorczycki 
WschodPia 54 - Karlin, Ziei. 
Rynek 37 - Apteka Społ. 56 
Limanowskieoo 51 - Zaaórow 
ika. 



·Itr. ł 

PAŃSTWOWY TEATR 
WO.ISKA POLSKIEGO 
w Łodzi, nl, Jaracza 27 

Dziś z powodu próby gene
ralnej teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, 

Codziennie o godz. 19.15 ko. 
[lledia Gabrieli Zapolskie.i „Mo. 
ralnoś6 pani Dulskiej'• z udzia. 
łt'm Jadwigi Chojnackiej. 

TEATR LETNI OS .. 
ul. Piotrkowska 94 

Codz:iennie o 19.30 w nieilr:ielę 
l święta o 16 i 19.30 „Jadzia 
wdowa"'. 

TEATR KAMERALNY 
Driś o g. 19.15 „SZCZYUL! 

:tAl7LEK" - G. B. Shawa. 

„LUTNIA" 
Piotrkowska 2411 

Godzina 19.15 - „Dzwony z 
Corneville". 

n ·-:,6~, 
· ·~ r -. '°. I . · .. ·· , .-<.· I • 

ADRIA - „Wielka Nagroda'" 
god7. lfi, 18, 20 
film rlozwolony dla młodzie 
iy od lat tĄ 

BALTYK - „Ulica Granicz.na"' 
qodz. 16, 18.30, 21. 

film dozw. dla młodz. od lat 12 
BAJKA - „Cygańska Miłość: 

godz:. 17.30. 20. 
film dozw. dla młodz. od lat 18 
(;DYNIA - Program aktualne~ 

sc1 Kraj. I Zagr. Nr. 27 - godz. 
11. 12,15. 13.30, 16.30, 17.45. 18 
19, 15, 20,30. 

HFL - (dla mlodz„) „Za Wami 
Poida Inni"' 
aodz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Cezar i Kleopatra"' 
aodz 18, 20.30. 

tihn dozw. dla młodz. od lat 14 
POLONIA - „Ulica Granicz

na"' godz. 15.30. 18, 20.30 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE „Czarny 

Narcyz"' godz. t 6, t 8. 20, 
film doz.w. dla mlodz. od lat 18 
ROBOTNIK - „Kulisy Ringu·· 

godz 16.30, 18.30. 20.30. 
film doz.w. dla mlodz. od lat 14 
ROMA -- „Rosanna 7 Księży
,„;w„ qodz. 18, 20.30. 
film dozw. dla młodz. od lat 18 
REKORD „Kurhan Mała-

chowski" dla mlodz. godz. 16 
„Rzym Miasto Otwarte"' go
dzina 18, 20. 

Iilm doz.w. dla miedz. od lat l8 
STYLOWY - „Zaklęta Narze

czona·· dla młodz. godz. 16 
„Opowieść: o Prawdziwym 
Człowieku" godz. 18. 20. 

Um dozw. dla mlodz. od lat 14 
S WIT „Pepita Jimenez' 

1odz. 18, 20. 
film dozw. dla młoclz. od lat 18 
TATRY-„Czwarty Peryskop 

qodz. 16, 18, 20. 
fihn doz.w. dla młodz. od lat 14 
TĘCZA „Kariera" godz. 

16, 18.30, 21. 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
WIStA - „Zbieo z Dartmoor" 

qoclz. 16, 18.30, 21, 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
\.VLOKNIARZ - , Ulica Gra

niczna" godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
\VOL. ·os~ - „Cyrk" !iOdZ 

113 18, 20, 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
ZACHF,rA - „Dżulbars" godz 

16, IR 20. 
film dozw. dla młodz. od lat 12 

[ 
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JUniorzq Lodzi O auchnr Nalu#ą 

Poznań-Lódź 2:1(1:0) 
qrają lepiej od §eniorów 

Reprezentacja :Lodzi pokonała nailępszy zespół juniorów 
Czechosłowacji 2: O (1: O) 

P isallśmy wczoraj, że miłośnicy piłka.rstwa. będą w §ro_ na~:;, operuje długimi, a co nnj. 
dę przeż:vwa.li wiele emocji i nie omyliliśmy się. Przeży_ ważniej~?.e celnymi podaniami i 

wa.li oni wiele chwil radosnych na. meczu naszych junioró1v gra z każdą. minutą. Rtaje się 
z juniora.mi czeskiej „Trnavy" 1 wiele chwil brzemiennycn ciekawsza, gdyż to~?..Y się oua co 
w liczne rozczarowania. na meczu głównym, o puchar Kałuży, chwilę to na in11ym ~krzydle. 
rozegranym pomiędzy reprezentacjami Poznania. i Łodzi. N aRi chłopc·y m:1ją. stano w czo 

Zaczniemy od meczu na.~z ych juniorów, gdyż pod wzglę. toraz wi(.'Cej z gry. l\ a prawdę 
dem gry właśnie jemu należy si~ pierwszeństwo. Spotkanle groźn.Ych sytuacji pod na~zl} 
to, jak zresztą. spodziewaliśmy się, za.kończyło si~ dużym l·ramką. do 25 minuty nie notu. 
Htkcesem naszych chłopców, którzy ten pierwr,1:y !!'Wój mecz jrmy wcale, a w 26 minncie, 
mi~ynarodowy rozStrzygn~li na. swoją, korzyść 2:0 (l:O). gdyby chło11akom naszym dopi-
.Sramki dla młodej reprezentacji Łodzi strzelili: Olejniczak sał prz:nłowiowy łut szczęścia. 
i po przerwie Smólskl. J,6dź moglaby już prowadzić 

o godz. 16.:lO na dośł J"nż. za: Gr , ł , . d, 2:0. Do przerwy utrzymuje Ji«? 
<: rozpoczę a ~asza . ~e -:· j"dr•ak wynik ~·O. 

lndniony Rtadion ł,KR.Włókni<\- na.~tka pod dobrymi ausp1cJam1. · p . . 
rza wbiegły obie drużyny. 'frn!I_ U1lopcy podRją. sobie piłkę szyb 0 przerwie w Jltt~lWJ jrd<'. 
VJ' w białych ko~z11lkaeh i nie. ko i dokładnie, Rzybkością. i o- TSS „TRNAVA": Stacho, tl 
bieskic·h spodenkach, ł,odzi - rientarją. przewyższają. wyraź- go, Operchal, Bartovic, Chlozek:, 
w rzerwonych koszulkach i bia- nie jakby nieco spPszonych ~o. TraSky, żatko, Wisiga.nger, Fi_ 
lych spodenkach. Gośrie obiła- Ś<'i, toteż na rezultat trgo nie to, Ujvary, Stefa.novsky. 
ro-wali widownię kwiatami, a rno7.em.v czeka~ długo. Już. w 5 ŁóDt: tuber, Sętorek, J'ędrze. 
go~podarzei zrewnnżowali się im minucie lPwy nai1z łącznik Olej. jewski (Wagner), Jach II, Stu
polską. czekoladą.. niczak 7 podania Knluż.yńskie- sio, J'ach I, Kałużyński, Wag-

.Tu?; na pierwszy rzut. oka moi. go zdob~·wa dla Lodzi prowa- ner, (Smólik), Korpalski, Olej_ 

Z e względu na desze-z, ja ftylko na pozór. W 10-ej bo-
ki upadł w czasie me- w.iem minuc:e Komar mus:ał 

czu jun:orów, wydawalo się, już ·wyjmować piłkę z :::iatki, 
że mecz 0 puchar Kałuży Po- którą ulokował tam Anioła 
znań będzie musiał rozegrać płaskim strza!Pm w róg bram 
z Łodzią istotnie ... w kałuży. ki. Wspaniałf\ okazie; do wy
Na szczę~cie niebo s'.ę wypo- równania m:ał w 2n m'.nucie 

n11. hyło przypuuczać, ż~ 7.l'sp6ł dzenie ] :O. · niczak, Wesołowski. 
t'ZPRki będzie posiadał nad wt- Nasi chłopcy graj!} z wiatrem, 
nymi przcwa~ę fizyczną .• 1111110. r·o w du:Gej mierze pomaga im 
r7.y „Trnavy" posiadali wyżsq rlo c1ęstPgo zawai;ania brarnre 
wzrost i byli u1cro silniej 7.bn. CzPthciw, gdyż piłka jakby sll
dowani, nasi j('ilnak okazali si: ma. szla w tę stronę. Gra tot·iy 
z.a to ~zybsi i zwinniej,;. "ię prze1rnżnie przy ziPmi. Atak 

8ł' r.le~zie!ę §tartuią w Lodz• . 
Najlepsi torowcy Polski 
którzy się zmierzą o .zaszczytny tytuł 

mistrza Polski 
1-arzą.rl Lódzkiego OkręgowC'. 

go Związku Kolarskiego oqp· 
nizuje w niedzielę, dnia 3 lipca 
11:49 roku n godz. li-tej czwar. 
te po wo,jnie torowe krótkod,v. 
stansowe mi~trzostwa Pol8k1. 
Z1twody odbędą. eię n11. torze w 
parku helenowEkim. 

wiń~ki z Łodzi, Frątkowiak z 
Poznania, Wr?.csil1ski, Kud·~»t, 

Włodarczyk z ·war8zawy, bracia 
Janiccy z Wroclawia, Anert ze 
ślą8ka i -- ie1u innych. 08tat.ecz
ny termin zgłoszeń nplywa w 
dniu zawod6w o gorlz. JO.tej. 

Udział w imprezie zapowie. Impreza, w ktńrej :r.awo".lnie~· 

dżiPli zawodnicy tej miary ro w11lr7.ye bfdą. o n11jwy7.~z11 ''" 
zeszłoroczny mistrz Polski w kraju n~grodę, to je~t o konuL 
tej konkurencji, Józe! Kupczak kę z białym orłem, otrr.ymn 
z Krakowa, jego stały konku-,wspaniałą. oprawę organizacyjną 
rPnt JPTT.y Bek z J,odzi, March- i propagandową, -

naslco nastąpil.'I" nicwiPlkie 7.mi~ godzifo, ale za to po:i k<?niec Koczewski. ale tę i nastGpne 
11,v, które wlaśriwie nic h~-1~· meczu groźne chmury gniewu jeszcze okazje. zaprzepaścił w 
koni<'rzne, dRły jednak mr.żność 1udu zaw:sły nad głową sę- tak komprom1lu,iący :"'prost 
w.vhróhowania j<'S7.eze j•doego dziego p. Aleksandrowicza z sposób, że zdysk'~'alif~kowa~ 
chlopl'~\ Warszawy, który swymi roz- się w oczach nasze] widowni 

'l'rzc1,ia 111i11uta gry przynio· strzye;nięciami. a w ostatn!ch kon:pict.nie. 
>ł. nam nową łiraml,~ i prowa- JO minutach gry swoią b:.>zrad N:e tylko zre~zl'I Koc7.ew
rlzcnie ~:O. Bramkę t~ ulohyl nościa wobec .. krwawe.i wen- ski grał wcznra.i tak słabo. 
właśnie Smńlik, którPmu ro~.„ 11 • detty" jaka 1..apanowała na bo Dzielni€' sckunct01."ali mu w 
tu7.jozmo,,a11a vri•fowuia z:;:iro_ isku, popsuł do renty i tak n:(' tym PRtkolo, a n:l·.,·~t Hoo;:en
wala ż,vwiołową. owac.i~· udane spotkanie. d<)rf i Bar::.n. W O'.!Ole, w~zy

En: nzjnzm vrir1ow11i gasi 
krótre deszcz, klllry rz~si8ci .' 
zacz.ni a pokrop~ 1' Rr rhłopców. 

utrndn:.„iąl' irn z kuż<'!:i. 1ninu•1~ 
hrr;, gdyż hoiskn st3je 'ię coraz 
Im rdz'P.i śli~kie. 

scy z wyjątkiem może J~ni:
M:nutę ci~zY, jaka poprze- czka. i?r;i.li źle toteż '''Ynilm 

dz:ła to spotkanie w celu ucz 1:0 dla Poznania nie 1.dolaE~
czenia pamięo::i fundatora pu- my zm!cnić: do przerwy. 
charu, wielotysięcma publicz Po przerwie na środku napa 
ność powetowała sobie w zu- du zagrał .Janec7,ck. a Ł..icz 
pełności. Takiego ryku jak'. to przeszedł na lącmika. luzując 
warzyszył meczowi w drug'.ej Koczewski'e,'!o. W ferwon.f' Powolnie,isi ah1 hanho rlokht. d 18 • · 
połowie gry. począwszy o ,,·alki w 15 minucie u1s.z'"rlł dn; Czesi zrlo1'.'·vraj:i t<'r..,z prz~· 1 d t d · · 
minuty, cie Y o sę zrn nie po taki mętEk TV)d nasza br;:im-wa.c-~ 1 zarzy'laję. na.-<~vch nie~o d kt ł · zenta .., .. y owa nasze) reprc, - ką, 7.e w rezuHac-ie PI'7·~·nińsł 

Pr/'.· ... ·•n;a,11~ . stv;nrza,iąc i<zereg ·· t k g przytrzy 
CJ! rzu u arne o za "· on rzut karny dla Pozn<1nla, 

nielu•7.pieczn~·ch ~.,·tuarji pud ~ania ŁąC7..a ręką na polu którv Słoma 
7
..am:enil na dru 

11:i~zą !>ramką. Mi,jają jrdn:i k karnym przez jednego z o- gą bramkę. 
onP, na szcz~iide, „bC'ztJolr~nic" brońców Poznan;a - nie sly- w 18 minucie naMapll wspo 
dla na•. W 15 minucie chłop•.'" s 11"s'my 1·uz' da"·no na ~•ad'o · 7.e • n· "' • mniany już przc>z nas mcv-
11a<i Oi'" '!~ają ~ię z prz<'wagi • nie ŁKS Włókniarza. Zdencr dent. który !<powof..owat. że 
zacz:rnają ~ami coraz rzęś1•tt•j \\•owanie udzielilo się później od tej pory gra stawała $:ę 
i::o&cić na połmvie Gzechliw . .\L- graczom. toteż w ostatnich 10 coraz ostrzej 5za. w 30 minu-

d ~ nuty ~·;·-:A- ~I! illa Cz<'rh1iw 111<' .. minutach gry byl:śmy św:ad cie :::łabego Patk'Jl~ zamienił Co usłyszymy przez ra iOI \)(;7p.n:·,_ne, jednak wyc·horb~ 7 kami właściwie nie gry. a roz Gwoździńsk:, a w 9 minut pó 
nich r•'.rnnną ręką. DRl•ze mi_ pasania złych namiętności wo źniej Łacrowi udało sie zdo-

i ?.04 WIADOM. POŁUDN. oraz L. v. Beethoven: Kwartet D-dur ł · ł (. · · · i.. kt · 1 ędz1· stal s1'p - Luty np ywa,1ą w a.;e11ne tez r.a vec - oryc 1 s a .., być honorową bramkę dla Ło 
przegl. prasy stol. 12.20 Au- op. 18 Nr. 6. 17.40 Muzyka if'h połowi•', leC'7. nie ,irzv110•1~ bezradny. jak dz:ccko. dzi. 
dyc1·a dla wsi. 12 . .50 „Melodie 17.45 Radiowy poradnik języ- · · ., k 

1
. 

'd · .iuz z·1• ni;.'' wy·i:.;u, ·t„n· J•0
7

<L No. ale zaC?.n:1·mv od pocza.t Os1::>tn'e minut~' r.:r-· \\'O 1-ludowe"'. 13.20 Skrzynka PCK ko wy. 18.00 „Dla k \: ego cos k , 
II DZIENNIK stal do ·oiota tc·<0 '~r.n~i.;o ku. Po pierwszvch akcjach nw p17.cmilczcć:.„ Gi\·b:: nie 

13.30 (Łl Chwila muzyki i ko m ilego"'. 19
·00 i prz,,·je111n<'go pori. ka7.dv1'l j nie trudno bvło ·dostrz"c tech 200 mil 'cianlÓ\\", ni" \Yi:idomo 

dowa. 14.00 Kronika węqierska dycj11 słowno-muzyczna. 20.00 ~·igl('rl '0 111.''""'" ktol'.'.' harrir.'l ,nicznej przewae;i poznania- jakby z 1ć'i::r>. .<p'Jt.~•9ni::i, W\'" 
14.15 Muzyka słowiańska „\'\'szechnica Radiowa"'. 20.20 aol r7 o •t;ilziował Z. Kowal.~ki ków. jakkolwiek gra toczyła szedł wcror::i.i ~edz1<1. Cn:;ba 

munikaly. 13.35 Muzyka obia- POPOŁUDNIOWY 19.15 Au· · r 

14~ ~ ~m~kil~ l~~Kon~rtron~~~. ~an~-~-L_o_d_z_ •. ____________ 's_i~ę_n_a~p_o_z_ó_r_~~~-r_ó_w_n_a_n_~_ .. _A_l_e_g_n_r_z_e_i_~ __ .. _._Ł_·~-~z.i_. ____ _ 
(Ł) Kwadrans utworów charak sia z PRAGI (CZECHOSŁO-
lerystycznych. 15.10 (Ł) „Je- WACJA). 21.00 DZIENNIK All.1 • U r~-1-„„ ~·-.--
dziemy na wczasy". 15.15 (Ł} WIECZORNY. 21.40 B. Marti- 191 " 11 rff/1109 1 „„„ · -.wJ~•IQ _::.::. 
Aktualności łódzkie"'. 15.25 (Ł) nu· Sonata na skrzypre i for- p ' t Wł k • 
Chwila muzyki i komunikaty t~pian. 22.00 „Wędrowiec, któ- 1· p s c I ar z~ z rzesze n I a spor owe n o o n I ar z 
15.30 „Spiewamy piosenki"' - ry szukil uśmiechu żvci11'" - \f ró 6 
audycja dla dzieci. 15.50 słuchowisko. 22.40 Muz. 22.4: • • • k ł ' St •. ,, 9 7 
Skrzynka ogólna. 16.00 Audy- (Ł) „Problem tłum. filmu"', 22.58 ZWyCtęza1ą 0 egOW ze '' a 1 
cja dla młodzieży - Zradiof (Ł) Omów. progr. lok. na jutro Wobec 4 ty;;:ięcy widzów roze. enia. Sportowego ,.Stal". Ni a- Sportowego „Stal". 
fragm. „Opowiadanie o Feliksie 23.00 OSTATNIE WIADOMO- grany został w Hali Luclo NeJ znaczne zwycięstwo w stos,m • ·a tzoło "al!< w,:,un~ln się 
Dzierżyńskim"' {IV). 16.20 (Ł) SC!. 23.10 .,Utwory Jana Seba we Wrocławiu towarzyski nn.:< ku 9:7 odniosła drnżyna „Włók. :;potkanir w wadze piórkm'ej 
''
Sprawy naszego miasta''. 16.25 stiana Bacha. 23.50 Proqram na _ _ . . , . •. • d ł b' b 1 · · I ~r~ · iko·rk 1111 1• Ba 

1 . · t , '>4 00 (Ł) Kon- bokSer~k1 ponuęnzy reprez„.J. niarza'' na o;;: a 10ną. rn ~ie po1111~1 z:· • „r<'11 ~ • 
(L) Pieśni. 16

.4
5 (Ł) „Poczta ~!~~nż.yn;:.e~'.d2o~ r'Łl Zakończe\:lCJa Zrzeszenia nI'.ort'. „Włók: t• Unjko-.~ki'go. Sztolca i Kru- r.nrnikicm. Wnlkn ta ~taln 11'1 

Wujka Bolka"'. 17 on I DZIEN- nie iltidvri"i i Hvrnn. niarz• • a. reprezi:n;;acJą Zrze•.z piń~kiego d~uż:- - Zrzeszeni . .l rlohrym 1wziomie 1 zakońrz"ia .. 
NIK POPOŁUDNIO\V\. 17.t.5 - •www ,ię niPrnatznyrn. ?11· 1;l<l11~.nu~ ll> 
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Tragedia Amerykańska 
- Dopóki nie będę miał jakiegoś dowodu n:ewmności 

$yna pani, dowodu, o którym w obu izbach nie mówiono 
jeszcze, n:e mam nic innego do wyboru, tylko muszę zgo
dz:ć się z wyrokiem. Bardzo mi przykro, nad wszelki wy
raz przykro, lecz jeżeli wyroki prawa mają być: szanowa
ne, nie mogą być lekkomyślnie zmieniane. chyba, że znajdą 
s'.e tak ważne przyczyny. żeby można było oprzeć się na 
nich. Wolałbym, ż~by pani co innego usłyszała ode mn:e. 
niech mi pani wierzy. Modlitwy moje i całe współczucie to
warzyszyć: jej będą. 

Nac:snął dzwonek, wszedł sekretarz Aud:encja była 
skończona. Grifmhsowa drżąca cała i przygnc;biona tym, ża 
ojciec McMillan nie znalazł w decydujacej chwili słów u
i:iew:nn'.enia dla jej syna, nie mogła już. wyrzec nni słow1. 
I co teraz? Co robić:? Do kogo się zwróc~ć? Bóg, tylko Bóli( 
;ej pozostaje. I ona, i Clyde muszą w swym Stwórcy szukać 
pociechy dla serc zbJlalych. 

Zadumała się płacząc z cicha, a ojciec McMillan wypro
wadz:ł ją del:katnie z pokoju. 

Zaledwie wyszli, gubern::ttor zwrócił się do sekretarza: 
- Nigdy jeszcze w życiu nie spełniłem smutniejszeg~ 

obowiązku. 

OdwrOCł ..;Q do okna i woatrzył w za3nieżony krajo
braz. 

Clydowi zostały już. tylko dwa tygodnie życia Q:;tatecz 
ną decyz,;e gubernatora zakomunikował mu ojciec McMillan 
w ob€cności matki. z której twarzy C!yde od razu wyczytid 
ws:cyi;tko i usłyszał od niej. że pozostaje mu jedyna uc:ecz
ka do Boga Stworzyc:ela swego. w którym z1;:tjdzie po
trzebny spokój. 

Zaczął chodzić po celi tam 1 z powrotem, nie mogąc spo
cząć nawet n:i. chwilę. Teraz. gdy wszvst.kie nadzie'e zaw:o
dły. gdy niedługo miał umrzeć. czuł nieprz1'partą potrzebe 
spojrzen:a wstP.cz w swe życic. Dzieciń~two, Młodość:. Kan
sr.s City. Ch:cago. Lycurgus. Roberta. Sandra. Jak to W<'Zyst 
ko mignęło mu p1-E.ed oczyma ... wszystkie te nieliczne, krót 
kie, a żywym światłem jaśniejące ch\\'ile. Pragnien:e cze
gu§ w:ęcej. silne pragnienie. p.:idobne do tego. które zro
dr.ilo się w n.:m. gdy Sondra weszla w jego życie - odży

Z\\"l"(•il'St\\'Plll l»fhłtf""fl <1 ale w 
Ht~ku. Bazarnik;:· i'\ląznk ";il. 
t z' ł fl\l~konnle z rlH\'.110 11i~ifi· 
d;ianą 11 l1ir:,io a111hit-ja i \\<>ią 
z\Y~·1·io:-"1 wa, 1.ot r.i. wy;.::nd Z.ll~lu
;;,Elnie-. 

Dolir,P rów11id: "-~-pR<ll~ wi!l
ka w ·1rnnzP rnu<zej. w której 
(.umow,ki (8t:il) pokonał ny. 
rażnie Kargirra. m:i.i:1r zrleey. 
<1owaną przewaz•? :--L.l'l.<'~ólnie w 
rrn•r·iej rnurlzie. finrdzo dob!"B 
wypadł równirż mlorly Grze\a.c 
, Kali,za. ktl>r" 1·hoęiaż pne· 
grał w~·raźnie z· :Kowarą pierw· 
1'\ZP d"'ie rund,v, w trzt•1·i•'.i uzy•. 

ło znowu. Ale to ju7 kon!ec.. taki koniec! . kał dużą pr1.ewa:.rf;', a , -o.., nr& 
Jak to? Przecież dopiero zaczął żyć:, a spędził ostatnie prze„hodzil dwukrotni~ harrfro 

dwa lata \~ c'.a:mych mura.i::~ wię7.'en~~'.ch! A z !ego życia „if,'żkie moment.V po zainlrn•owJ. 
pr7:e~edz1 ~ię. tylko .czt~r~asc1e: trzynasc1e: dwfrnasc1e, .iede-

1 

nin ,il- h prawyl·h ,iPrpclw. 
nasc1e. dz1es1ec. dz1ew:ęc, osiem straszl:wych, gorączko- _ 
wych dni. Upływają ... upływają. A życie, życie - cóż warte Pols' I na d ua1m m·1 eiscu 
bez uroczych dni, słonecznych czy dżdżystych, bez pracy, Ka r .., I 
milośc:. energE, pragnień? Nie! Nie chce. nie chce umierac! Iw -yścigu dookoła Węr:iee 
Nie chce! Po co mu ciągle powtarzają matka i 0.:~1c-c M:M1l P:nwszy etap w;yścigu ko• 
!an. żeby odwołał się do łaski Bożej i my$lal ty1ko o Bog•1. larskiego dookoła Wei;!er wy 
k:edy już wszystkc skończone? Oic1ec McM'.Ilan utrzymuje. grała Francja przt>d Pol;:!"~ I 
że tylko w Cbrystusie ;est istotny spokój. Może być. ale dl::i- i Austr:ą I. Indywidualnie 
czego nie mógł powiedzieć wyraźnie gubernatorowi. że n;c etap ten w~•grał Francuz Bour 
jest winien, a przynajmniei n:e tak bardzo v.'in!en. bo chyba geteau 1229 klm. - 6:12.58) 
jest tego o nim zdania? Wówczas... wówczas ,gubernator Pierwszym % l?olaków był 
.zmieniłby może kai:e na dożywotnie wiezienie? „zyż (7). 


